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P artia  P o s tę p o w a  tiSA  żąd a  u z n o n ia  
n ie n a r u s z a ln o ś c i  g r a n ic  P o lsk i

Ogłoszony w niedzielą program  
wyborczy am erykańskiej Partii Po­
stępowej domaga *ię ostatecznego u- 
znania przeć. rzad Stanów Zjedno 
ozonych polskiej granicy zachodniej 
aa Odrze i Nys>e.

Punkt ten umieszczony został w 
programie partii na zadanie popie 
rającego ją Kongresu Słowian - l̂lie 
rykańskich, stowarzyszenia ..Po J 
nia" i „Międzynarodowego Stow a­
rzyszenia Robotników".

Podczas dyskusji w komitecie pro­
gramowym partii zabierali glos w 
sprawie polskich gran e zachodnich 
m. in Leon Krzycki z Kongresu Sło­

wian Amerykańskich , Frank Da- 
nowski, przewodniczący związku za­
wodowego (pracowników przemysłu  
samochodowego w Detroit.

W sprawie Niem iec program Partii 
Postępowej domaga się: ścisłej współ 
pracy czterech mocarstw, przepro­
wadzenia denazyfikacji i demokra­
tyzacji całych N iem iec, ukarania 
przestępców wojennych, przeprowa- 
dzenia reformy rolnej, dekartelizacji 
i nacjonalizacji przem ysłu n iem iec­
kiego, odszkodowań dla ofiar agresji 
niem ieckiej oraz podpisana traktatu 
pokojowego z Niemcami j wycofania 
wszystkich armii okupacyjnych

W y n a l a z k i  z u d ę k s z a ją  w y d a j n o ś ć  
uj p r z e m y ś le  u i ló k i e n n ic z y m

M arie nie może uform oinać 
noinego gabinetu francuskiego

RTPD naWZO
J l to

Pracownicy i robotnicy szeregu za­
kładów włókienniczych dokonali ulep­
szeń i wynalazków, które przyczyniły 
się znacznie do zwiększenia oszczęd­
ności i podniesienia produkcji, lak 
więc m.in. elektromonter Listopacki, 
robotnik — Jabłoński, majster — Ocie- 
pa, zaprojektowali i wykonali specjal­
ny kolejkę do wywożenia węgla i w y­
wożenia żużlu, dającą oszczędność 
roczną zł 4.305.000. Otrzymali prem ę 
łączną zł 119.000.

Kierownik Warsztatów Mechan — 
oh. Maschwicki skonstruował nowy sy­
stem szczotek prządnicy, dający oszczę 
dność roczną zł 350.000. Za pomysł 
otrzyma! premię zł 50.000. Ślusarz me­
chanik —- ob. Drwnaradzki wynalazł 
nowy sposób ogumowania pokryw w 
garnkach przędzalniczych, dający ro­
cznie oszczędność zł 900.000, otrzymu­
jąc premię zł 30.000.

Mgr. Kowalski Edward, inż. Borzę­
cki Eugeniusz otrzymali premię po 
10.000 zl za dokonane usprawnienia

ność roczną zł 260.000. Otrzymał pre­
mię — zł 30.000. Mistrz przędzalni — 
Sej Władysław, przez zastosowanie 
ekonom i kąpieli na 6 dużych maszy. 
na cli, zaoszczędził labryce rocznie zł 
281.500, za co otrzymał premię zl 
40.000. Zmianowy — Polak Jan otrzy­
mał premię zl 20.000 za pomysł wyło­
żenia blachą komory dojrzewania al- 
kali-celulozy, przez co zaoszczędził 
labryce rocznie zł 628.000.

Referent ruchu — ob. Zakrzewski 
Stanisław przez pomysłowe zainstalo­
wanie kondensatorów statystycznych 
zaoszczędził rocznie ponad zl 500.000. 
Otrzymał premię — zl 25.000. Kierów, 
nik farbiarni — Gibki Kwiryn i kierów 
nik ruchu — ob Witoński za pomysł 
przebudowy pralnicy wełny otrzymali 
premię po 35.000 zł. Majster Wnurow- 
ski Bronislaw za pomysł produkcji pikie 
rów sposobem gospodarczym uzyskał 
oszczędność roczną zl 255.000. Wypła­
cona premia 10.000 zl.

W  I kwartale 1948 r. Przemysł Włó-

J«s\ą

P o g ło s k i  o  n ie p o w o d z e n iu  
m isji  p r z e d s ta w ic ie la  r a d y k a łó w

PARYŻ. — Trwającv od tygodnia kryzys rządowy we 
Francji nie został w ciągu dnia wczoraiszego rozwiązany. 
Targi m iędzypartyjne, które zdawały się już zbliżać ku koń 
cowi, nie dały żadnych rezultatów do późnych Podzin no­
cy z poniedziałku na wtorek.

Około północy w kołach politycznych Paryża roze­
szły się pogłoski o niepowodzeniu misji prem iera Andre 
Marie. Według tych pogłosęk misję tworzenia nowego ga­
binet ma otrzymać prem ier poprzedniego rządu Robert 
Schuman.

pracy i metodę zapobiegania strat siar- j kienniczy zrealizował i wprowadził w 
czku węgla, co daje fabryce rocznie życie 27 pomysłów i wynalazków pra- 
oszczędności 1.500.000 zł. Ślusarz — , cowniczych, dających oszczędność ro- 
Wasilewski Jań wynalazł nową kon- czną na przeszło 12 milionów zł, wy- 
strukcję prowadnika taśmy na krajan- \ p-.acając premie o łącznej sumie 
kach włókien ciętych, dającą oszczęd- zi 1.044 000

Pawi lon  R obo tn i c ze go  T o wa rz y s t wa  Przy jac iół  Dz ieci  c ies zy  się p o ­
w o d ze n ie m  na jmłods zych  gości ,  zw i edza jący ch  W y s ta w ę  Z iem  

Odzy ska nyc h

j 396 nulu z łotych  
za oszczęd z ił  przem ysł

W wyniku akcji oszczędnościo- 
! wcj. przeprowadzonej w przemy­

słach spożywczym, elektrotechni­
cznym, metalowym — zaoszczę­
dzono w ciągu miesiąca kwietnia 

j 396.244 tys. zl. Z sumy tej nąjwię-
1 kszą pozycję, bo 50.682 tys. z! uzy-
j skano wskutek podniesienia wy­

dajności pracy.

Aktyujy Śląska Krakowa i Rzeszoiua 
solidaryzują się  z uchirałam i 

narady aktynu centralnego P P S
T oui. toui. Cuiik, R e c z e k  i M otyka  
r e fe r u ją  n a jb liż sz e  za d a n ia  Partii

nurn KC PPR, zgodność wynikającą ze 
zbliżenia ideologicznego obu partii.

P r o l e t a r i a t  i n ł o ś k i  p o t ę p i a  
r o z b i j a c k ą  r o b o t ę  i c a r c h o ł ó t n

RZYM (PAP) 
sie narada Komitetu Wykonawczego 
Włoskiej Konfederacji Pracy. Tema­
tem dnia jest potępienie rozbijackiego 
s t a n o w i s k a  chrześcijańskich demokra­
tów t.zw. chrześcijańskiego zwaązku

W Rzymie odbywa skich demokratów. W Neapolu Rada 
związków zawodowych zatw.erdziła 
decyzję Izby Pracy w sprawie wyklu­
czenia szeregu łamistrajków ze związ­
ków zawodowych.

Oburzenie robotników jest tak duże, 
że nawet kierownicze organa partii 
republikańskiej i saragatowców były 
zmuszone potępić rozbijacką robotę 
chrześcijańskich demokratów.

prący.
Lokalne organizacje związkowe sto-' 

sują sankcje przeć w łamistrajkom, 
rekrutującym się spośród chrzescijan-

Aktywy terenowe PPS w województwach śląsko-dąbrowskim, kra­
kowskim i rzeszowskim wyraziły w uchwalonych rezolucjach pełną so­
lidarność z wynikami narady centralnego aktywu Partii, który niedaw­
no obradował w stolicy. Na niedzielnych konferencjach wojewódzkich 
przemawiali do zebranych tow. tow. sekretarz CKW PPS Tadeusz Ćwik 
w Katowicach, sekretarz CKW PPS tow. Włodzimierz Reczek w Krako­
wie. )i członek CKW PPS tow. Lucjan Motyka w Rzeszowie. Dziś 
w dalszym ciągu rozpoczętej akcji odbędą się konferencje w Warsza­
wie (przemawia tow. T. Cwijc) w Kielcach (przemawia tow. St. Arski) 
ji »i Bydgoszczy (przemawia tow. W. Reczek).

Na zebraniu aktyw u

NA ŚLĄSKU

! Premier Andre Marie przedstaw# 
w poniedziałek poszczególnym klu­
bom parlam entarnym do aprobaty 

j następujący skład rządu:
Premier Andre Marie, (radykał) 
wicepremierzy: Leon Blum (SFIO) 

j P. Tcigten (MPR);
I m inistrowie stanu: Ramadier
j  (SFIO), Queille (radykał);

m inistrowie: sprawiedliwości: Lo- 
court (MPR), finansów  i gospodarki 
narodowej: (Reynaud) tzw. niezależ­
ny, obrony narodowej: Rene Mayer 
(radykał), Francji zamorskiej: Paul 
Coste — Floret (MPR), spraw zagra­
nicznych: Robert Schum i (MPR), 
spraw w ewnętrznych: Moch (SFIO), 
w ychow ania narodowego: Delbos (ra 
dykał), spraw społecznych: DannJ
Mayer (SFIO), robót publicznych: 
Pineau (SFIO), rolnictwa: Pflim lin
(MPR), przem ysłu i handlu: Lacoste 
(SFIO), byłych kombatantów: Maro- 
selli (SFIO), zdrowia: Schneider
(MPR), odbudowy: Cot; dzw. nieza­
leżny).

Sekretarze stanu w  Prezydium Ra 
dy ministrów:

informacji — Mitterand (UDSRt, 
koordynacji — Morice (radykał), 
poczt i  t legrafów: Thomas (SFIO). 

Po przedstawieniu przez Marie tej

Na konferencję aktywu śląsko-dą­
browskiego przybyło około 500 akty­
wistów z terenu całego województwa.
Po zagajeniu przez przewodniczącego 
konferencji tow. Pctruczyuika głos za- ’ listy wśród socjalistów  zarysowały  
bral tow. Reczek, który omówił aktu- się 2 tendencje: Blu Guy-M ollet 
ałne zagadnienia polityczne i nakreślił domagali się udziału socjalistów w 

lania dla partii pa tjajbliższą przysz-1 rządzie, natom iast inna grupa z Mo-

N en n i jed z ic  
do Pragi i Bukaresztu

PRAGA (SAP). Jak donosi agencja 
„Telepress", tow. Pietro Nenni, prze­
wodniczący włoskiej partii socjali­
stycznej, przybędzie w  środę do Pra­
gi, jako gość prezydenta republiki 
Czechosłowackiej, Klementa Gott- 
walda.

Z Pragi tow. Nenni zamierza udać 
się do Bukaresztu.

po zagajeniu przez przewodniczącego jedność ideologiczną. 
WK PPS tow. Pasenk ewlćza, • tow.j 
pos. Ćwik wygłosił referat polityczny,

K o n u i e n c j a  p a r t i i  W a l l a c e ‘a 
z a k o ń c z a ł a  s u i o j e  o b r a d y

R e a k c j o n i ś c i  U SA  są  z a n ie p o k o je n i  
p o p u la r n o ś c ią  P artii  P o s t ę p o w e j

F IL A D E L F IA  P A P . K o n w e n c ja  P a r t i i  P o s tę p o w e j z ak o ń c zy ła
sw oje obrady Ostatnim punktem konwencji było przyjęcie programu
w rb o rc z e g o  o ra z  w y b ó r  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  p a r ty jn e g o .

— . « —  t r — n -ż -  w ybrano gubernatoraP rz e w o d n icz ąc y m  C e n tra ln e g o  K o m  te tu  
S ta n u  M in n e so ta  B e n so n a , zaś w ic ep rz ew o d n ic zą c y m i —  p re ze sa  
Z w ią z k u  P ra c o w n ik ó w  E le k ty c m y c b , R ad io w y ch  i 
C IO  _  F itz g e ra ld a  o ra z  s ły n n e g o  śp ie w a k a  m u rz y ń sk ie g o  —

besona .

Mechanicznych 
Ro-

Senator Taylor oraz kongrestnani
Marc, A n to n io  i Isa ce sw o n  z ap o w ie - 
dz-eli n a  o s ta tn im  p o s ie d ze n iu  kon­
w encji P a r t i i  P o s tę p o w e j, że z łożą 
n a  n a d z w y c z a jn e j sesji kongresu o- 
p ra c o w a n e  p rzez  p a r t ię  p ro je k ty  u -  
s ta w . N a d z w y c z a jn a  sesja ro z p ac zę ła  
się  w  p o n ie d z ia łe k  n a  m ocy  z a rz ą  
dzen'a p re z y d e n ta  Trumana. P o s ie ­
dzenie t rw a ło  z a led w ie  11 m -n u t, p o ­
czerń od łożono  je  do wtorku.

P rz e d s ta w ic ie le  P a rtH  P o s tę p o w e j 
o k re ś lili  zw o łan ie  n a d z w y c z a jn e j se ­
sji k o n g re su  ja k o  b lu f fu  i w a lk ę  0 
g łosy  w y b o rc ze  bez z a m ia ru  p rze  
p ro w a d z e n ia  ja k ic h k o lw ie k  p o s tę p o ­
wych u s ta w . W ty c h  w a r u n k a c h  P a r  
tia  P o s tę p o w a  p o d e jm ie  w sze lk ie  w y 
siłk i, a żeb y  o b ecn a  s e s ja  k o n g re su  
u c h w a li ła  u s ta w y , o w a lce  z  in f la ­
c ją  i z k ry z y se m  m ie sz k an io w y m  o- 
ra z  o z a g w a ra n to w a n iu  p ra w  o b y ­
w a te lsk ic h  w sz y s tk im  m ie sz k ań c o m  
St Z je d n o cz o n y c h  b ez  ró ż n ic y  w y ­
z n a n ia  czy ra sy . Z ło żo n y  będ zie  ró w ­
n ież  p ro je k t  u s ta w y  o g ra n ic z a ją c e j 
z b ro je n ia  a m e ry k a ń s k ie  o ra z  z a s tę ­
p u ją c e j  p la n  M a rsh a lla  p rz e z  p r a w ­
d z iw ą  p o m o c  d la  z a g ra n ic y  w  r a ­
m ac h  ONZ.

Zdenerwowanie
prasy reakcyjnej

n?» m a rg in e s ie  k o n w e n c ji P a r t f t  
d o s tę p o w e j pow szechną w a g ę  aw ro

ciło zdenerwowanie reakcyjnej pra­
sy amerykańskiej. Nie mogąc prze­
m ilczeć olbrzymiego wrażenia, ja ­
k ie w ywarła mowa W allace'a i sam  
przebieg konw encji na jej uczestni­
kach oraz szerokich masach am ery­
kańskich, dzienniki reakcyjne nazy­
w ają spontaniczne owacje, zgotow a­
ne W allaoe‘owł i Taylorow i — „hi­
sterią. Równocześnie stojące na 
usługach Wall Streetu, prasa stara 
się zwrócić ponownie uwagę społe­
czeństwa na obetnice, zaw arte w  
programach wyborczych dem okra­
tów  i republikanów.

„Prawda** o prowokacjach 
antykomunistycznych

MOSKWA. K om entując areszto­
wanie przywódców komunistycznej 
partii USA, dziennik „Trud" stw ier­
dza, że prowokacyjne oskarżenie 
partii kom unistycznej o „szpiego­
stwo", sfabrykowane zostało przez 
reakcję am erykańską starym i i 
przejrzystymi m etodami, stosow any­
mi już w obec znanego przywódcy  
związku zaw odowego robotników  
portowych, Toma Muni‘ego oraz 
przeciwko Sacoo i Vanzetfci.

I  tym  raaew reełocja a mer y k a ń sk a  
zupełnie bezpodstawidte próbuje 
swingować fałszyw e oskarżenie prze 
cśwko jpartii komunistycznej USA.

„Trud" podkreśla, że aresztując przy 
wódców kom unistycznych, reakcja a- 
merykańska chciała zadać cios for­
mowanej przez W allace'a trzeciej 
partii, której wzrostu w pływ ów  kola 
rządzące USA obawiają się, szcze­
gólnie w obec nadchodzących w ybo­
rów prezydenckich. Areszty kom u­
nistów  m iały również posłużyć jako 
przekonywający powód do przeforso 
wania projektu antykom unistycznej 
ustaw y Mundta i stanow ią jedno z 
ogniw  akcji antykom unistycznej, re­
alizowanej obecnie z rozkazu mono­
polistów  amerykańskich w  w ielu  
krajach.

Zjazd młodzieży 
postępowej

W poniedziałek rozpoczął się w  Fi­
ladelfii zjazd młodzieży ze Stanów  
Zjednoczonych, celem  utworzenia or­
ganizacji m łodzieżowej, popierają­
cej Wallace'a. Na zjazd przybyło o- 
koto 3-ch tysięcy delegatów. Jakko­
lw iek nowa organizacja będzie po­
pierała W allace'a w  urzeczyw istnie­
niu jego programu, to jednak pozo­
stanie ona niezależna od partji po­
stępowej.

łość. Tow. Reczek podkreślił,''że dąży-j chem n a  czele w ypowiedziała s,ę za 
krakowskiego | my do jedności or.gnicznej, opartej o , poparciem gabinetu Andre Maiv. bez

j uczestniczenia w rządzie. O ststecz- 
• i , . ‘nie po długich debatach i po inter-

Omawiając kryzys jugosłowiansk, w Bluma parlamentarna
, tow. Reczek wskazał iz zaostrzył o n , L . . ,  . it »o

rozpoczynając go od poSiaw en:a py- r7,,j,104r w nhlirrn hlrdów Ltó j S0CJdluSt0W glosami przeciw -2
tania- czy wprowadzenie formuły mar- . 4 ob czu b ędow k |POstanowUa uczesti czyć * rządz e,idiua. wpiuwciuAciiic iviiiiuiy \ re \ nam mogły grozie. Dlatego tez -  An-
ksizm-lemnizm jest podkreśleniem ., . . .  , Reczek w akci: Przed I® proponowany pi z-z Antr.cwii aaiej tow. Feczew w akcji przeo dre Marje zaaprobowany po

kongresowej będziemy _ mówić .szeroko | burzliwej dyskusji zaledwie 2 gło­
sam i większości przy 8 wstrzym ują­
cych się.

wiązania naszych doświadczeń z doś­
wiadczeniami rewolucji rosyjskiej. Jest 
w tym tylko część prawdy.

Leniniznt — to doświadczenie nie 
tylko rosyjskiego, ale całego, między­
narodowego ruchu socjalistycznego. 
Leniniztn — jak to określił Stalin — 
jest zjawiskiem międzynarodowym, 
tkwiącym korzeniami w całym rozwo­
ju międzynarodowym. Wkiad leniniz- 
mu w naukę nowoczesnego socjalizmu 
i międzynarodowego ruchu robotnicze­
go polega na tym, że w okresie dru-1 
giej Międzynarodówki i narastania re-1 
wolucji porletariackiej postawił po-| 
tizebę walki ze wszystkimi odchyle­
niami od linii marksistowskiej, że de­
maskował i ujawnia! źródło klasowe 
rewizjonizmu i oportunizmu klasy ro­
botniczej.

Analizując krytycznie przeszłość ru­
chu robotniczego widzimy, że były par 
tie i ludzie, którzy przysięgali w ier­
ność Marxowi, a ptrowadzili prakty­
kę reformistyczną. Czym była w prak­
tyce Frakcja Rewolucyjna PPS u nas 
przed 1918 r. jak nie frakcją burżua- 
zyjno-szlachecką, która w celu pozys­
kania ludzi dla swej idei odbudowy 
reakcyjnej Polski wysuwała hasła so ­
cjalistyczne. By! w r. 1937 prograrn 
radomski, ale większość przywódców  
PPS sabotowała w praktyce realizację 
tego programu. ^>to dlaczego w na­
szej krytyce przeszłości przyswoimy 
sob ie  leninowską metodę samokrytyki 
— jako wfasną.

Po referacie pos. Ćwika wywiązała 
się ożywiona dyskusja.

Na zakończenie uchwalono rezolucję 
wyrażającą pełną solidarność z tezami 
referatu, przy czym zebrani stwierdza­
ją zgodność poglądów Centralnego 
Aktywu Partyjnego z uchwałami ple-

o naszych błędach przeszłości. Tow 
Reczek z naciskiem podkreślił, że nie 
ma niepodległości bez socjalizmu. W 
zakończeniu mówca stwierdził, że im

Przedstaw iciele M~ zgodzńi się 
ostatecznie na zastopienie m n sl. a

lepiej i im głębiej przj gotujemy s ę , spraw zagranicznych Bidault przez 
teraz na obecnym etapie jedności or- j Schumana, przyjm ując tękę wicepre 
ganicznej klasy robotniczej, tym lep -1 m iera zaofiarowaną Teitgenowi. 
szymi wynikami cieszyć się będziem y, Niepowodzenie misji Marie 
we wspólnej zjednoczonej partm pod, pARy2; Jak donos. nie_
której przewodnictwem k a s a r o b o t m - i ^  # ADN były premier
cza wyprowadź, naród polsk, do socja- . Robeft gchum an przybył w ,J0nie.
bzmu. j działek późnym wieczorem  do sie-

Po referacie nastąpiła dyskusja, w dziby prezydenta Auriola. Wizyta 
której zabierali glos Lczni akty w iśc i,' ta dała francuskim kołom polilycz- 
wyrażając całkowite poparcie dla bnii'nym  okazję do przypuszczenia, że 
jjolitycznej CKW PPS oraz solid* r - ' desygr,. wanemu prem ierowi Andre 
ność z ostatnimi uchwałami władz cen- Marie nie powiodły się usiłowania 
tralnych, oraz z treścią p r z e m ó w ie n i a  j utworzenia gabinetu wobec tego 
tow. Cyrankiewicza |P rez- Auriol zamierza m isję tw orze-

Wyjaśnień po dyskusji na tematy now ego *"
. ..... Schumanowi.ficruszone przez dyskutantów udzielił 

tow. Reczek, zaś sekretarz wojewódz- 
ki tow. Sieradzki podsumował całość•’ ItOIlfcrcncja

gabinetu powierzyć

dyskusji.

W RZESZOWIE

S P E C J A L N Y  W Y S Ł A N N I K  
„ R O B O T N I K A “ N A  O LIM PIADĘ

redaktor Jerzy Jabrzentski
n a d a w a ć  b ę d z ie  z Londynu c o d z ie n n ie  
j s p r a iw o z d la n ia  i e t e f o n i c z n e ,

które u k a zy w a ć  s ię  zaczn ą  w  ,, R obotn iku  “
o«f czwartku  «fi>. 29 Mg»ca 1948

W sali Rady Miejskiej w Rzeszowie 
odbyła się konferencja aktywu woje­
wódzkiego PPS, na której członek 
CKW tow Motyka Lucjan wygłosi! 
referat o zadaniach organizacyjnych 
ideologicznych partii na etapie budo­
wania zjednoczonej partii klasy robot­
niczej. Zebranie zagaił przewodniczą­
cy WK PPS tow Mirek po czym tow. 
Motyka obszernie zreferował nowe za­
dania, nawiązując do przemówienia 
tow. premiera Cyrankiewicza i refera­
tu tow. Zambrowskiego.

Po referacie wywiązała się żywa 
dyskusja. Ze szczególnym naciskiem 
poruszono sprawę wsi, stwierdzono 
wzrost reakcyjnej, klerykalnej propa­
gandy wśród chłopstwa. Poza tym w 
dyskusji mówiono o konieczności po­
głębienia szkolenia wspólnie z PPR 
oraz o błędach historii ruchu robotni­
czego. Dyskusję podsumował tow Mo 
tyka, apelując o zwiększenie wysiłków 
w celu jak najlepszego przygotowania 
jedności klasy robotniczej.

Na zakończenie uchwalono rezolucję, 
w której aktyw wojewódzki całkowi­
cie solidaryzuje się z linią jxdityczna 
CKW, deklarując swój zapal i pracę dla 
sprawy jedności. Odśpiewaniem Czer­
wonego Sztandaru zamknięto konfe­
rencję-

uj s p r a w i e  w y p a d k u
na jez iorze  Gardno

U prezesa Rady M inistrów odbyła 
się wczoraj konferencja z udziałem  
zainteresowanych ministrów i przed 
stawicieli organizacji społecznych, 
które prowadzą w bieżącym sezonie 
obozy letnie.

Konferencja poświęcona była spra 
wie omówienia całokształtu spraw, 
związanych z dochodzeniami, prowa 
dzonymi przez odpowiednie władze 
przeciw winnym  w ypadku na jezio­
rze Gardno.

Jak wiadomo, w  toku dochodzenia 
aresztowani zostali: administrator
zespołu rybackiego Terlecki Wac­
ław  i przewoźnicy M arkiewicz i Rud­
nicki.

Na konferencji opracowano szcze­
gółowe zarządzenia, mające na celu 
zapewnienie w szystkim  obozom mak 
sym alnego bezpieczeństwa.

* -
Dochodzenia w sprawie ustalenia  

winnych utonięcia 23 harcerek, pro­
wadzone są z całą energią przez 
w ładze prokuratorskie. W związku z 
tymi dochodzeniami, Departament 
Nadzoru Prokuratorskiego M inister­
stwa Spraw iedliwości w ydelegow ał 
swego przedstawiciela, prokuratora 
N owakowskiego, na m iejsce w ypad­
ku. Udał się tam również prokurator 
apelacyjny z Gdańska.
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p  J§ZAG P«#d lulltu 4iuaiai o »asłyro kryzysie rządowym we
uti*y»iywabimy, że oznacza on dalsze przesunięcie 

rząd a na prawo w kierunku PEL (skrajna prawica) i partii de 
Gaulle'a. Perspektywy SFIO o nowym układzie ocenialiśmy 
bardzo pesymistycznie, p\vn?ajaCf r§£y§przy frąncp§kiej p*F 
lityki:

1. są pewni, że socjaliści spod znaku Bluma muszą być na­
dal posłuszpj, jgk nimi byli wobec plapp Marskalią,

2. albo doszJi do przekonania, że Murzyn zrobił swoje i mo­
że odcgść, tzn. bez socjalistów blumowskich będzie można skle­
cić większość.

Wlajlpinplcj, nadphodyącę z JFrąnpjj potvviprdząja slu§jzgp|p 
naszej oceny. Andre Mąrie ma odegrać rolę francuskiego Bru- 
enir.gą, weiggajge c|o §\ygj koajjeji fs.ynntfeł skfhjmg
nie ohawiąjąp gis p?iy (ypą stapqwiska SFJQ, Bluw ta przepici
jakoś załatwi.
^>5T&¥NIĄ pązycją SFJQ w W&lpR P zacłiowanię pozorów by­

ła eaeba Paula Beynaud, kjófego Andre Marie i jego moco­
dawcy ęhcą \y;d.upć na czgjg resprtu fjjiąnsów- Prągrąpi Ępy- 
naud jest wyraźny —■ pełnomocnictwa w zakresie przedłużenia 
czasu pracy robotników i dalsze „zaciskanie pasa" w interesie 
frąncusLicii i irigffąnpu^kiph kapitalistów. Do późnej nocy z nie­
dzieli na ggsńfiflziałek obradował klub parlamentarny SFIO. 
Zgpdaąue się z programem premiera, zgodzono się na bezwarun­
kową kapitulację webęe pląnu Marghąllą, piptestowąpo prze­
ciwko osąfcie Beynaud, jakp ministra gospodarki nąradowej i f i -  
Bansów. Blppr niąsiął dwukfptnje przerywąć obrady i wreszejp
d r « n § t y p i s y m  8fi§?em, w którym pjp b ^ k  b y ła  tekjpl) slow,
Jak Francja, trzecia silą, polityka Labour Party, Comisco — prze 
ląma| opór swycjt feplegpw z klubu parlamentarnego SFIO. 
Wczorajsza SBWy 0 pigdąstatpczną reprezentację SFIO w rzą- 
iaio są już zupłenie bę? ztjaczenlą.

Jest rzeczą ebgygktprystypapą, że przy okazji kryzysu zgu­
b io n a  wie.eletniego ministra spraw zagranicznych Ridault. Jak 
1 t?gf) Wyuiką, p.ąwet pidgiłlt już obecnie zbyt radykalny. 
Ą?*k§lwiek bp ta wląśnię podpisał układ w LąpdyptP i Pfową- 
dził Francję da plapu MarshgJJą, jednak zaskoczony sprzeciwem 
If9PPHSkie.i ppipli PMbJjgjpej, pje był dpstatęęznie „fiffggpjujy0 
w  Hadze i dlptpgq musi odejść, chyba, żę j op r e g i e l  Pfzę§ta- 
nie liczyć się z opinią publiczną.,,
F  EKCJA francuską mu§j wywołać dalsze zaostrzenie czujno­

ści klasy robotniczej na świeeig. Kagde zejście z drogi sepja- 
liżRlU musi pjeuęJjronijię flgprgwadzić dq zwycięstwa reakcji 
i do ijkwidąęji Partii. Tak było w  Niernczeęh, gd?ie ponięrąnie 
Ryueaipgą przyspieszyło zwycięstwo Hitlera, tak obecni# jest 
we Francji.- . * , ■ , .

W ciągu zalędwie trzęeh lat SFIO, która mogłą w jednoli­
tymi froncie z komunistami wygrać tę jedyną szansę Frąncji, 
jaką jej dało rozgromicie laSZyZPiu, zeszła do rolj skUĘZPFa fę* 
akcji, gpcjąkdemokraęj niemieccy w ie rz y li  w starego marssaH 
ka Hindenburga, socjalistom spod gnąku Bluma wygodnie było 
yyięrzyc w de GąulJg‘p, jak obeepje wierzą, że w koalicji trzeciej 
bezsiły zabarykadują de Gaulle'owi drogę dę władzy.

Hstopujac pozycję Zg po*yęj§, tracąc równocześnie dziesiąt­
ki tysięcy c z ło n k ó w  i s e tk i  tysięcy sympatyków, biumowey so­
cjaliści znaleźli się w  gabinecie francuskiego Erpeningą, Kogji- 
ęja Andre Marie jest tąk dziwaczna, że jeśli nawet S tw o rz y  ona 
jrsąd, to nie na długo.

Kto bedzie m stęonym  kanclerzem, pardon — premierem
Francji?

Be latek!de

<9
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Jaja stanow ią jedną  ? fló w ą yc ft p ę  zycji w netęzyfą ejcsporęif

f i y s .  J a r - M t j  E & r s j i f o a
rs—r r ~ r -nerserrssr-

B - e k e i t n  f r a n c u s k u  t s u p

Weiunętrzne problemy 
francuskie) klasy robotnicze)

Komunilc} Jstofnie gkUPigją wo­
kół siębie pr^rgulatająęą Więkązpść
francuskiej klasy robotniczej; poza 
tym  zaś posiadają wpływy wśród 
pewnej części chłopstwa, drobno­
mieszczaństwa, inteligeąęji, studeą.- 
tóiy j Pfzede WSzy^jkim w  sfefgch 
w ybitnych intelektualistów  i a r­
tystów- F rancuską P-.rtią Kgm uni- 
Styoąąą nie tylkg panuje BFąw’6 ?MS 
podzielnie w  klasie robotniczej; jest 
r ś w i g i  autentysgng i potężną par­
tia luśpw ą, Besiadą wielki ąuft9ry= 
te t w  m asach i w śród ludzi m yślą­
cych, 4gsjfpa,ąję grganj^ac^, wiPlkg 
prasę. Je st wreszcie konsekwentną 
Wyrazicięlką tfą4ycjj OgóFU,
W którym  odegrała rolę dominującą.

Nie dziwnego zatem, że kamuni* 
ijpl k ieru ją w  praktyce frąąeuskim  
ruchem  zawodowym", stoją ną ezelę 
Generalnej K onfederacji Uracy (0 . 
G. T.). Rozłam w  G. G. rf ., wywoła­
ny przez S. F. I. O. pod naei6kieH» 
am erykańskim  i pad wpiywem spe­
cyficznych potrzeb rządu, spalił 
w łaściwie na pancwae. Rozłamowa 
organizacja Force O uvriere pą,siądą 
"lissęffte wpływy wśród funfegjona- 
riH§gy p astw a wy oh == 1 na tym 
mag: Nawet phrg§g@}jań§kie awięs* 
kj aawodQwe, pozpątąiąpa pod wpły= 
węffi M> li- P r , aag hgfdgg §jabg, §ą
jednak ąiłniajsgę, niż ¥■ O, W c , g , 
t .  pozostała przeważająca w i$ k m ś ę  
ueseiwych §8;iaiistyGznych dgiała-- 
ę?y zawodnwyeh i ci nie m aja żad­
nych trudnośpj WÓ wsBÓlprąęy 5 JfP- 
mnnistami,

Mimo tę, gdy m9V/ą o frąncushim  
ruehu robotniczym, nie można po-
minąć ruchu gociaiirtygznęgg, wgly
wg n a  to kijka egynnikdw.- Po pierw  
Psa sopjaliiei francuscy, choć pesba- 
wiem wpływów w  ruchu rebotm

W y p i s a ł  
J i g B i t s n  l # O F ł i f e l « j

czym, związani są z międzynarodo­
wym y uchem socjalistycznym, a 
więc ż tym i kraiam i, w  Których - 
jąjs w  Angjij, S^waigąrii,
Austrii, w k rajach  skandynawskich 
i | i .  kją§ą johątnięza znajduje się 
pg dsiś dzień głównie pod wpływem  
socjgldemokrągji. Po w tóre trady - 
613 ^gęjaliśtyę^ną ejw ięra zawsze 
potenejonajpg możliwości przepły­
wu większych lub mniejszygj) 
w arstw  reb o tn k iv eh  pfzeg g. y. j. 
O. Po tfgeęję wreszcie w  S. F, I. O. 
gą dość Hesąn grupy inteligencji s§b 
ęjąjjstyęznęj, piyślącej uczciwi# choć 
mijtnig, ą zwiąźąnej całą swą przę- 
szjp^sią z klasą robotnieżą.

Dlatego naw at w# ^rancjl, gdsie 
komumgei są gsytmiióem taK potęż­
nym w Masją rnhetniesaj, nie ng.- 
\ m  lelipewążyć fo jj lęwigy sacjijb- 
§tyc?n§j i prehlgmatyKi jednolitego 
iro n ią  rehotnicgggg.

Zadaniem planu M arshąllą jest 
rpt la- Bfiżrskać niektóro odłamy kia 
gy roboiiurzef w lffgjgch z§k§??ęr 
ąionej nadycji JjapitOlistycgnej; 
pozysksś je  ehwilawo, 1 soztćm ih- 
U>‘6h odłamów klasy robetnie*aj, 
pvaada wszystkim kasztem  nędzy 
garadów keloajaląych i kosztem za= 
Brsepasaozenia interesów  grąwdzU 
WBgo rozwoju gospodarczego sa? 
ipyah narodów  eachadnie-eurepej- 
ąkich. Groźba takiego .rozgryw ania* 
robotników  eiąglo tu  istnieje; ia- 
gtrum entem  tej polityki w  sferze 
„ideologicznej" m ają by4 partie  so­
cjalistyczne. Nie jest więc obpjętna 
dla ruchu rabotnięzpgp ta pfohJepąa- 
t /k a  ideologiczna, k tó ra  może tylko

i Wmp&iMCBwv&givaiciwc*
A n t o n i  A n l a l k S o u i i c m

Gdy w  I połowie 194J robu plany
państwowe przem ysłu włókienniczego 
na skutek szalejącej zimy, nie zosta­
ły wykonane, wywołując wśród reak 
cji i ludzi słabej woli ukryte zado­
wolenie i złośliwe kom entarze, pod­
ważające w iarę w  wykonanie całego 
planu tr?yl§tf}łęg9, planu gytośpi, 
wówczas n a  czoło w alki o realizację 
p lanu wysunęli gię świadomi swej §u  
i f  i w iary, robutnipy, np jstrew i#  i 
technicy, by stoęsyś w  drugim  PÓL 
roczu wąjke, k tóra dowiodła wszyst­
kim, je  w  ustro ju  dem okracji judo- 
woj, ustroju planpwcj gospodarki 
naw et siły  n a tu ry  nie mggą wpjynać 
ujemnie pą wykonanie planów pań­
stwowych- Pó krótkich naradach j  
dyskusjach, uświadomieni robotnicy 
przemysłu wióiricnnicśego, podjęli 
inicjatyw ę zwiększenia tem pa pracy 
przez zwiększenia ilości pbslugitV3» 
nyeh w raedon  i kepsięn oc§ą rąągze-
F m m  ruchu współzawodnictwa i 
podniesienia wydajności mo tylko 
na roboesorgadamą, ala i na masay-
no-godzinę.

Inicjatywa ta  dała pozytywne wy­
nikł, był* siys»ną, tachnicimie obmy­
ślaną i przygotowana, egego mieliś­
my dowody w grudniu ubifgłgga 
ku, kiedy podana do publicznej w ia- 
damoścl, że nl§n przemysłu włókien
niesegę m  rek iP t7 mime ngpotyka- 

, wych trudneśoj, zogtaj wykonany- 
W ykancny zogtal diitego, że robot­
nicy prseghpdząę na SWilksaeną pb- 
SJugę mąszyn (wksJewąrgztCtoweŚć)
podnieśli swą wydajność na ręboezo- 
sadsina, i pew stała g tęge ruchu  re- 
«erwy siły Fobcgjięj gogtały praargu- 
eope na sągląnęwsns, *1# j f « # «  y-
nieruchomionę m ssiyny,

Przechodząc na zwiększoną obsługę 
maszyn, świadoma część klasy robot

niezej postanowiła jednocześnie pod­
noszącą się przez ruch w^elowąrszta- 
towy wydajność spotęgować przez 
podniesienie wydaąośai na masgyno- 
godaiaę. W tym ęelu rzucone hasła 
reasaer^enia i ujęcia w  pewne ram y 
salaehetHega indywidualna®} współ* 
zawodnictwa pracy. Powstaje rama- 
we indywidualne współzawodnictwo 
pracy, w którym  poszczególni robot­
nicy wzywają sję ną\yzajeg) 40 w§l- 
ki o najlepsze w yniki prący.

Ruęhent tym  z o ra ją  stPPhlewó p- 
gąrniętę sąęrpjfip wftrgtwy k ł^ y  re - 
botPłcżej i łb y  nadać ruchowi wlaścj 
wy kierunek i ująć w  pewne funny, 
50§t§ja ną okładach  pracy ppwęjgnę 
s ady kfmkursowę współzawodniętwa 
fh'&ey, W §kład sądów w chgd^" ro- 
hetnicy, m ajstraw ie, tecluuey 1 Rada 
SaklSd§W9, Aby dać rpożność współ- 
ząwódniczącym rÓWńCgo stąrtu , po­
dzielono go ną ząwpdy (Jatę czwórki, 
szóstki, 500 wrzecion, 1000 wrzecion 
itd.) 1 ątapy miesigaena, pray ezym za 
asiągnięaie najjąpszych wypikśw , 
wspóiaawadniezący pabatpik etraym u 
ja tytuł przodownika praey (legity. 
m asjg i adznakę) dająca mu pgwn#
uprawniania, jak ulgi w podgtkaeh,
prawo wyboru urlopu (okres i mleJ- 
saa domu wypaezynkowega) erą z m= 
grodę pieniężną, f fnigjaea zł. 3-000. 
H mięjsce zł. g.pofl. m  miejsee dy­
plom i ąj. sep. Nie trzeba dodawać,
że zwiększenia w ydajpaśei praęy 
pr%ynmi<) gnae^ny WŁ^ast z§rebkew.

W jaki aguięb rozwijał si§ juch  
wgpćłgawodflictwą prąęy świadczą e 
tym  hgnę ujęte w zegliwięBie tabe-
latyczu*}

WiTłącuiią jjggrśd w Lszym  eta­
p ie  zł. 1,840,000.

Wypłacono nagród w VII-mym eta­
pie zł. 5,846,50̂
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Zestawienie w yników  wspóleawodnietwa wló kniaesp.
t

Hość przodowników pracy branży pfewaź w  eąłej akcji współ za wo<Jt 
bąwęłnianej odznaezonych w  etapaęh płetwa, tyłke na z a k ła d a ć  praey 
od I-go de VII-gp 6.780. reprezentow any był j>ueh zawodowy

Z tej liczby przodowników pracy, natom iast odgórnie spoeaywała ona 
k tó r ^  zajęlj dwa lub więeej miejsc w  rękąeh dyrekcji branżowych, które 
pipsktowanych 1.882. piająe już przeciążany apara t teehni.

GyiFy te  nejle^ioj świadzą a pa- ^zny (racjonali2ac ją , norrfl^Uaa^ją 
kładzie pracy w łókniarzy w  odbudo- itd.) nie mogły tak  ważnem u zagad- 
Wje polskiego przemysłu i o urzeczy- nieniu poświęcić zbyt wiele czasu, 
WistpignJu hćsją; „W spótew eduię^ cały rueh Ż8śt8l ÓP JJewpsgg stQpnia
rwo « ,  m etoda ŚoejąUstyagpa prący zmęęhąnizpy-ąpy, a wjale gennych 
U0Pr 6W3h?i do podn:c§;enia w ydaj- wniosków robotników biorących u- 
ności^ł dp dóbr&hytu mes prąeują- tjziął w  tej ąkcji nio greąligowano. 
fych"*- Kom isja Centralna Związków Za-

Eiprągy udział w  indyw idualnym  wodowyph, m ając ną uwąpze korzyś- 
wspólzawednictwie praey od listopą, ai, jąkie ze w spóliaw adnietw a ezer- 
, ? . r - rot>otpicy, którzy zdobyli pię kJasa ro b o tn icy , postanowiła o- 
Jt.liwa rapy punkt w a n e  rpjejaea, po* żywiś tą akeję ppies popularyzację 
stanowili nemóp swoim mnioj uzrjgju j organizację technioisną i społeczną, 
juonym towarzyszom pracy, przeka- biorąc jednccześn:e lw i?  część pracy 
fu jąe im wlaSPO doświadęąenig J pU= pa siebie i tworgąc Główne Komitety 
P°w ą organizację pracy w  obsługi- W spółzawodnictwa przy K. C. Z. Z. i 
w aniu maszyn 1 wpr&wadząjąe w y L  g ąrząd ą^ i (HÓWftyęh, W »khtd kęm i- 
6zą form ę współzawodnictwa, a m ia- tetów  w ejdą zarówno przedstawicie- 
nowlcie zespołowe. I  tu  netra fih  a*  le św iata techniczcągo jak  1 «rga- 
Bewoa trudności outanizaęyjp*. nizacji politycznych 1 zawodowych.

w tórnie odbiją układ stosunków kl»- 
sgwyph. » w  której czynnikiem pod-r 
stawowym jp§t w alką lewicy socja- 
liątyeznej O oderwanie jak  najw ięk­
szych pokładów gąrtii spcjąljstycz- 
nygh eh Fefprmi^mu i eh .onsyghaL 
lizmu",

Ę o ia  lewicy socjalistycznej
S efM nlśe i — jak  in i  q

tym  była mową =  m a j |  pewne w ęiy 
W  wfeńd cij łąpów, py,ebfłnmie§«:?ań 
stwą, intelektualistów: Ale gnawey 
tntejsg#ęh stępunków twiergzą, ** 
mogą eai lięeyć na około 49 progent 
stosów, cą §gn&czą wpływ egiomny,
ale nie stanowi wl§h§Beśęi: P a r ti i  
rgw eluęyjoa i p a ^ jg  ng{-o4gWą =  
taka jak kem tw śei franewsgy — 
musi więg szukać sojuggników; ssu- 
kag icjł wśród w arstw , majągygh 
dsiś intgręsy z-bleżnę 5 klasą rgbot- 

' nigżą =- i SSUkiĆ i?h WŚrÓU grup po­
litycznych i ideologicznych, które 
z tych powodów zbliżają się do k la- 
spwej i narodowej koncepcji kom u­
nistów. Potrzeba szukania takieh sp 
jpszników w zrasta w raz za wzrostem
groźby gayJJJzmu W§ FraPgji-

Oto dlaczego naw et tak  potężny 
ruch, jak  francuscy komuniśei, nie 
lekceważy ro li lewicy 6«cjalisłye** 
gej. Oto dlacąegą tąk  w ajn a  i tak 

(ndppwied«iaifla jest re la  lewicy 
cjalistycznej — i te j, k tóra ju* SPU- 
śęiła szeregi gF jQ  i tej, k tóra a rów­
nych powadćw jeg*e*ę w  §FIO go-* 
zagtąję.

M. Ś . U . D .
Jgszczę w  tym  artykule parę słóyr 

ę  paszyaji prgyj§cięteęh z daWn#J 
frakcji „Bataille 3ociali§te“ w ew ­
n ątrz  SFIO, dziś posiadających w ła­
sną ęrgąpiiagjg p. ą, J.I. S. U, D-. 1^0 
cjalistycąpy Ruch Jedności Demokrąr 
tyczngj). gątuny ich dobrze z konfe­
rencji wilanowskiej. Na ezel* M. S. 
y . D. stoją Ęlię Blonęgurt, Fierrc  
igtibbe, Jegn  -  Maurige Herm ann, 
klarcęj Fovirrier, M aurice Pressouy- 
re, Ąndrć M arty -  Capgras. Są ta 
Wszystko w ypróbowani i w ierni lu­
dzie Kuchu Oporu, dawHi działacze 
SFIO zarówno na szczeblu cen tral- 
ąyrf), jak  i tepengwi. M- 8. U. R. nie 
jest ną razie organizacją bardzo licz­
ną, ala jej kadry  są dobre. Nie daw« 
ąo  odbyła się konferencja paryskiej 
Organizacji M. S. U, R„ lig gnie fibg- 
ąłana, W jesieni odbędzie się kon* 
gres krajowy- M. S. U. R. rąa swój 
forgodnik „La Bataille Rogialiate'1, 
ghętnie eeytany dzięki dobrej ręd.ak= 
ęji i  ananym  we L raneji piótom  
(Faurrier i H erm ann są *napymi 
dziennikarzami).

M- s. u , 0 . ni§ jest zją\visk}em —
żę tak  pawiem — skom plikewanym
i w y m a g a n y m  szerszych snaii*.
Jege eglóPliSWie dlatego musieli się 
znaięźć pasa s n ę ,  że po pierwsze 
byli aktyw nym i i pew atnym i dzia­
łaczami, a po wtófg gtgupwisko mię 
Ji jasne i konsekwentne, bez m ętno- 
|c i, nie iorpówień i bez obaw przed 
represjam i organizacyjnymi, Qiata* 
go popadli w  o tw arty  Jfeafiikt k 
,,m grshąllow skim “ kierownictwem  
§ p !0  i dlatego musieli wyjść poaa 

jRFIO i utworzyć w łasny ruch- M. S.
, U. B może mięć zupełnie debre per­
spektywy przed sobą. Je  gę kiero v» 
picy nazwali arganieaaję „ruchem", 
ą nię „panią". Nie ehedzi bswięną o 
jakąś kenkuraneyjną partię  spajali* 
gtygHną, Phodzi e rueh, p prąd pę» 
lityczny, który powinien na drę;l*a 
do przyszłego zjednnes^nia - -  uadra* 
wić socjąlizm francuski, casyntąe sa* 
cjalistów  w  jak  najsaersaym eakra* 
ąie partneram i jgdnalitęga frontu,

§kpmplikowgny natom iast jest • -  
brąz opozycji w ew nątrz SFIO. Alę 
o tym  w następnym  — 1 ostatnim  — 
artykule * tej serii.

Święto  
floty ZSRR

P oęzą\vszy ę d  rpjtu 1939 społe- 
częńsjw o  radzieęjęie ąkch o d zi w  
końcu  jipca roku D zień
W s ję w u j  1'lp‘y M grsltfej Z S R R .  
Z w ią że^  R adzjeck j $tanow i bo­
w iem  n ie ty lko  w ielkie m ocarstw o  
kon tynen ta lne , ale i m orskie. D w a  
oceany i czternaście m ó rz om yw a  
brzegi krąju rą<izieckie^p, Z  Ogól­
nej linii granic państw ow ych  
Z S R R , liczącej 65 tysięcy  km  d łu ­
gości ponad  dw ie trzecie  — 47 ty-  
sigcy /(ni ffąągw ią  g r# " '??  m ofs 
skie i oceanięzne. Jest to d ługośi, 
prz.ękrąęząjąęą dłftgPjĆ rąyi/nika. 
Z rozum ia łe  w ięc sta je  się znaczę-
ni?- iahię posiądą w systsm ip Q~
broupyrą £ S R R  fiptą yv(tjenno- 
W óH ką, Stojącą ąą rów ni Z. silam i 
h d tjw y m i ‘ i w m e t ą m m i  ha sirą- 
ży srąpię m orskich  tego po tężnego  
i rozległego mocurstycą.

Z daw ał sqhie  j  tęgą sprąw e ją$  
P ia jf W ięlki, któify rozpoczą ł hąr 
datyę now oczesnej f jg ty  rą iy jsk ieL  
Ą lę  jego nąsfępęy niedbali f f  
sprąw ę j flq tą  rosyjską  W W °jnach  
w- X V I I I  i XIX., a s tezeg ó ln ię  XX
( p i f w  pod ę n ts z im ą  w r , 191m  po ­
nosiła  sta lę k lęsk i pom im o, ż» m a­
rynarz? rosyjspy w sław iali się sw o- 
im  boha tęrstw em  j w alepznoścjg. 
D ość w spom nieć o s łyn n ej bohater  
sk ie j obronie Sew astopo lu  w la- 
(ąęh 1854-55, k jędy  to m arynąrza  
rosy jscy pod  d o w ó d z tw em  adm ira­
ła hlacfflm aw a po f a f ą  p ien iu  
sw ych  przestarza łych , n iezdo lnych  
dp w alk okrętów  — zam knęli się w  
fo r te c y  i bronili je j p rze z  349 dni 
pbjężenią.

Pp w ojn ie dotnpw gj m łoda  repu- 
b lika  radziecka zm u szo n a  była  p ta  
wie od podstaw  zacząć tw o rzy 4 
sw oją  flo tę  m orską. X  Z ja zd  Mew 
sy jsk ie j K o m u n is tyc zn e j P artii tk a ł  
szew ików ) w r. 1921 p rzy ją ł w te j  
spraw ie uchw ałę, k tó ra  stanow iła  
zw ro t w dziejach rozw oju  f lo ty  
Z S R R . Ro w ojnie d om ow ej pozo­
stała Z w ią zko w i R adzieck iem u  ty l­
ko  flo ta  ba łtycka , składająca się 1  
20p ró in y c k  starego na ogół typ u  
okrętów , W ym agających poważne*  
gp rem on tu ."

W raz  f  rozw ojem  gospodarstw a  
narodow ego Z S R R  w zrastała jegp  
f jo tą  m arską. Po uzupełn ian iu  i u na  
w ocześnieniu  flo ty  ba łtyck ie j, zhus 
dow aną zpsfała now a flo ta  ezarĄOm 

I m pifsko-azow ską. W  r. 1932 st\y#- 
rzgno  flo tę  na O ceanie S p o ko jn ym  
w r, 1933 f lo tę  L odow atego  M o­
rzą P ófnocnego i b iałom orską. So-  
cjalistycęnę uprzęp iysjow ien ie krOm 
ju  zapew niło  rozw ój rów nież kra­
jow em u budow nictw u  okrę tow em u . 
W  ciągu p ierw szych  dw óch  p ięcio­
la tek  Z S R R  w ybudow ał ponad  509 
n ow ych  jed n o stek  f lo ty  w ojennej. 
J ę d fto ę zę m ę  ętw ór^ong lo tn ic tw o  
m orsk ie i zbudow ane m arsk ie linie  
QbW M t

N a  po czą tku  osta tn ie j w o jny  
Z S R R  poęiądął ją }  dą jó  p o w a żn i  
siły  obrony m arskiej, F lota  radziee  
ką  posiadają ju } k ilką  okrętów  H* 
nlow yęfl, , k ilką  na jnow szego  
typu  krążow ników , k ilkadzie-  
sią l torpedow ców , w icie zespo łów  
łpdzi podw odnych , o krę tó w  s tr a t- 
n ię iyc h , traw lerów , pościgow ców  
m arskich , w yław iąęzy  m in , szereg  
dyw izjonów  eskadr lo tn ic tw a  m or-  
Skiegg i k ilka se t nadbrzeżnych  bo . 
te ry j artylerii dużego kalibru.

W  okresie  w oiny f d y  m orsk ie  
Z w ią zku  R adzieckiego  p row adziły  
ciężk ie  boje na m orzu , pod  w odą  
i w paw iefrzp . pam iętna  jest obro­
na O dessy i Sew astopola  w r. 1941 
i ^2- F lota czarnom orska  g d z ie ljg  
decydującej po m o cy  p rzy  w ygę- 
dzaąiu  N iem có w  z  K a u ka zu  i K r y ­
m u w r. 1943-4. F lotą  ba łtycka  bo­
ha tersko  w spom agała A rm ię  R a ­
dziecką  w ob lężonym  przez dw a la  
ta Renigrądzie i w d u że j m ierze  
p rzyczyn iła  się do złam ania  i prze- 
"Wania b lokady teęo  m łąsta. Ol- 
brzym ią rglę odegrała flo ta  pótncf 
cna, k tó re j żo łn ierze  ochraniali 
sk rzyd ła  arm ii radzieckich  od  ude­
rzen ia  ze strony m orza  oraz tran -
n e r t y  i s jm n ie i e ,  idącą do par* 
taw  M orga Sialęgg, 160 ty lię sy  m ą  
ryrn riy  zesłało e d im ę ig n y ę h  ar- 
deram i i m edalam i ia  w ąiecąnaść f 
pośw ięcenie, 507 io łn i e n y  i ę f ic e ,  
rów  m arynarki radzieck ie j Htyska* 
h  ty tu ły  Bohatera Z w iągku  Ro* 
dzieekiegg , 87 okrę tów  i eskadr u . 
gyskala honorow ą nazw ę ew a’ d y h
skieji,

Po w ojnie Z S R R  dalej ro ihudo-  
w yw uie i u tu p e W a  sw oją  flo tę  wo  
jenną, G eneralissim us Sta lin  a t-  
wiądegył po w ojnie, gę „naród ra­
dzieck i pragnie ie s icge  siln ie jszej i 
po tężn ie jsze j flo ty ,  / zbudu je  diet 
niej now e o krę ty  i now e b ezy , flor  
ta radziecka będgie do sko n a li!  ką* 
dry tw y ę h  w ojsk m orskich , będzie  
padać i u ezye  się na dośw iadczę*
piach w alk W ielkie j Wojny  Narę*  
(lewej, a żeby podnieść poziom  ku l- 
tu ry m orskiej, dyscyplinę i gwar* 
(ość bojow ą sw ych  szeregów ",

W  reku  b ie ją cym  narody Zw M t*  
ku  R adzieckiego  św iętu ją  sw ó j 
P lie ń  F lo ty  M arskiej w sarinu  
kaeh zna ko m itych  w yn ików  reali­
zacji sw ego pięcio letn iego pqw o­
jennego planu odbudow y i rozw oju  
gospodarczego. R obo tn icy  radziec­
cy, przekracza jąc w szeregu geię-
*i produkcji plan, stw arzają
podstaw y do p rzekroczen ia  rów ­
n ież i p lanu budow nictw a i w  zm or ■ 
entania f lo ty  m orsk ie j im ago  p < 4  
ttw ą . v a  Ł
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PO SK R O M IO N A  PYCHA

T e a tra ln e  w y stąp ien ie  T ito  na  
J to c ia re s ie “ w B elg radz ie , jego  pet 
a e  p y ch y  1 m ija jące  się zu pe łn i#  * 
p ra w d ą  p rzem ó w ien ie  o ra z  k łanu -- 
w e tw ie rd zen ie  jak o b y  jedym o ju 
B tnlow iaA ska p a r t ia  k o m u n is ty cz ­
n a  w szczę ła  akc ją  z b r o j n ą  przeciw  
N iem co m  —  w yw oła ły  f b u rz “” ‘e 
kaw y  robfttn iczo j w szy stk ich  k ra - 
U « .  P ro le ta r ia t  f ra n c u sk i w  rezo ­
lu c ja c h  p o tę p ia  n ac jo n a lis ty czn e  
ch w y ty  T ito , u siłu jąceg o  p rze*r ^  
Alić d la  sw ych  o so b is ty ch  am bicji 
w k ła d  ro b o tn ik ó w  in n y ch  k ra jó w  w 
w a lk ą  z o k u p a c ją  a „H u m am te  
ta k  p isze  o m ow ie  d zis ie jszego  dyk
ta to n r .  , , ,

jO s i itnfe słowa Tito zdradzają 
niepokój. Czuj* <», że lud Jugosławii
dla którego wszyscy demokraci ży-
wią nznanani* 1 sympatię, nie d a ju ę
dłużej o s m i d w a ć .  Z d r o w y m  siłom, 
tkwiącym w narodzie Jwgosłowań- 
ak ta , przypada zaszczyt ponownego 
wprowadzeni* Jugosławii dc  obozu 
»i) d e m o k r a t y c z n y c h ,  zjednoczonych 
przeciwko Imperializmowi.

W A TY K A N  NA S T R A Ż Y -
D o W io ch  p rzy b y li dw aj n iep ro - 

tz e n i goście, zn an i am ery k ań scy  
ro zb ija cze  ru c h u  ro b o tn iczeg o  D u- 
b iń sk i i A n to n in i, k tó rz y  ch cą  p rzy  
śp ieszy ć  ro z łam  w e w łosk ich  sze­
reg ach  zaw odow ych . P ap ież  P ius 
X II p rz y ją ł obu  kom iw o jażeró w  n a  
p ry w a tn e j a u d ien c ji n a  k tó re j by ła  
o m aw ian a  sp raw a  u tw o rz e n ia  
ch rze śc ijań sk ie j o rg an izac ji zaw o ­
d o w ej, p rzy czy m  d z iw n y m  tra fe m  
p o g ląd y  W a ty k a n u  i am ery k ań sk ie  
go D e p a r ta m e n tu  S tan u  by ły  zu p e ł 
n ie  zg o d n e  ze sobą.

P isząc  sze ro k o  o te j sp raw ie  
„ A v a n ti“ p rzy p o m in a  że:

Dubiński i Antonini zazwyczaj wy 
stępują na widownię wówczas, gdy 
przygotowuje się jakkolwiek kolej­
na aw antura rozłamowa. Spotkani* 
Saragata i innych przywódców jego 
partii z tymi „komiwojażerami roz- 
łamu“ oznacza, żc chodzi tym razem 
o rozłam w ruchu zawodowym 
Wioch.

Dubiński ł Antonini przybyK do 
Rzymu w związku z tym, i*  wśród 
przywódców związkowych partii Sa­
ragata daje się zauważyć niezdecy­
dowanie w stosunku do polityki roz­
łamowej partii chrześcijańcko-demo- 
kratycznej na odcinku związków za­
wodowych. Zadanie amerykańskich 
„rzeczoznawców*' będzie polegało na 
tym, ażeby skierować wahających 
się saragatowców na drodze zdecy­
dowanego rozłamu.
W szędz ie  tam , gdzie  czy n io n e  są 

n ie s ław n e  zab ieg i w k ie ru n k u  roz-' 
b ic ia  so lid a rn o śc i k la sy  ro b o tn icze j 
W a ty k a n  n ieza ch w ian ie  sto i na  
i t r a ż y  in te resó w  k a p ita łu  i im p e­
r i a l i z m u -

Pod naciskiem Anglosasóiu 
dokonano rozbicia Niemiec

Prem ierzy p row in cji zach od n ich  
p osłu szn ie  w yk on a li z lecen ia

Wcjioraj na specjalnym posiedzeniu 11 prem ierów pro 
wLmcn zachodnio - niem ieckich obradujących z  udziałem  
trzech gubernatorów stref zachodnich zapadła już defini­
tywna decyzja rozbicia Niem iec.

. . .  - u  . t - , •- —  swojej
o p in i i ,  o r a z  n a  s p o s ó b  i f o r m y  "w p ro w a d z ę -
ma w  życie przepisów i rozporządzeń w* zachodnich stre­
fach.

O ficjalny ko- 
rrunisterstw a 

podał w iado-

W p k r p c ie  s ie c i  
s z p ie g o w s k ie j  
n a  W ę g r z e c h

BUKARESZT (PAP), 
m un łka t w ęgierskiego 
spraw  w ew nętrznych  
mość o w ykryciu  organ izacji sp isko­
w ej, n a  czele k tó re j sta li w ysocy u - 
rzędnicy  m in isters tw a ro ln ictw a. Spi­
skowcy zorganizow ali w  roku  1945 
„blok bezparty jny" , k tó ry  m iał za 
zadanie sabotaż refo rm y  ro lnej, dzia 
łalność szpiegowską w porozum ieniu  

organizacją  szpiegow ską obcego 
państw a oraz protegow anie na k ie ­
row nicze stanow iska ludzi o faszy­
stow skiej orientacji.

U czestnicy spisku przyw łaszczyli 
sobie w ielk ie sum y przeznaczone na 
cele naukow e i dośw iadczalne. O rga­
nizacja  ta  pozostaw ała w  ścisłym  
zw iązku z akcją  ka to licką  1 k a rd y ­
nałem  M indszenthy.

Dotychczas aresztow ano  ogółem  62 
osoby, w  tym  55 urzędników  m in i­
sterstw a ro ln ictw a.

m a się ze-

Działalność  
antyradzieckich  
organizacji w Austrii

W IEDEŃ (PAP). W edług doniesień 
dziennika „O esterreichische Z eitung" 
w brew  zapew nieniom  okupacyjnych 
w ładz państw  zachodnich o zlikw i­
dow aniu  an tyradzieck iej działalności 
tzw. „osób przesiedlonych", w ładze te 
pop iera ją  specjalne organizacje, p ro ­
w adzące kam pan ie  sk ierow ane p rze­
ciw  Z w iązkow i R adzieckiem u.

Tw orzone są organizacje  o ch a rak ­
terze w ojskow ym , znajdu jące  się pod 
bezpośrednim  kierow nictw em  agen­
tów  w yw iadu am erykańsk iego  i  po­
zostające w  kon takcie  s  podziem ny­
m i o rganizacjam i hitlerow skim i.

FR A N K FU R T (PAP). W poniedzia­
łek  odbyło się w e F ran k fu rc ie  ko le j­
ne posiedzenie z udziałem  guberna­
to rów  trzech  stretf zachodnich C lay‘a,
R obertsona i  K oeniga oraz 11 „p re­
m ierów " p row incji zachodnio-nie- 
m ieckiej. Na posiedzeniu tym  zapa­
dła ostateczna decyzja w  spraw ie u- 
tw arzen ia  p aństw a  aachodnio-nie- 
m ieckiego zgodnie z uchw ałam i kon­
fe ren c ji londyńskiej.

D zisiaj rozpoczną się praoe p rzy ­
gotow aw cze, m ające na  celu pow oła­
nie do życia Z grom adzenia K onsty­
tucyjnego, k tó re  o trzym a oficjalnie 
nazw ę „R ady P arlam en ta rn e j" . „Ra­
da" ta  m u opracow ać tym czasow ą jskow ej ad m in is trac ji radzieckiej w  
konsty tucję , nazw aną „U staw ą Z a- Niemczech gen. Ł ukjanczenko  w ysto 
sadniczą". R ada P a rlam en ta rn a  bę- sow ał do szefa sztabu  am erykańsk ie j 
dzie u tw orzona z delegatów  p a rła - j adm in istrac ji w ojskow ej pismo, k tó - 
m en tów  poszczególnych prow incji w  re  w skazuje na szereg niedozw olo-

stosunku  proporcjonalnym  do zam ie­
szkującej je  ludności.

D la zam askow ania a k tu  defin ityw ­
nego rozbicia N iem iec przez pow oła­
nie do ż y d a  rządu  zachodnio-niem iec 
kiego, w  układzie zam ieszczono k lau ­
zulę, k tó re  m a św iadczyć o rzekom ej 
gotow ości m ocarstw  zachodnich do­
puszczenia przedstaw icieli s tre fy  ra ­
dzieckiej do dalszych w spólnych prac. 
A utorzy porozum ienia w yrazili bo­
w iem  w e w spom nianej k lauzuli „ła­
skaw ie" zgodę na  udzihl strefy  ra ­
dzieckiej w  opracow aniu  now ej kon­
s ty tuc ji „w razie w yrażeni*  takiego 
życzenia".

N a konferencji postanow iono utw o 
rzyć specja lną  kom isję, na  k tó re j 
czele stan ą ł p rem ier p row incji Szłez- 
w ig-H olsztyn, m ającą  n a  celu op ra­
cow anie propozycji w  spraw ie zm ia­
ny gran ic  pom iędzy prow incjam i. 
Z m iany te m ają  nastąp ić  najpóźniej 
do 1 październ ika br.

„R ada P a rlam en ta rn a"  
b rać  do 1 w rześnia.

Niedozwolone loty 
Amerykanów nad slrefą 
radziecką

BERLIN  (PAP). Szef sztabu  w oj-

aych  lotów, dokonanych przez sam o­
loty am erykański*  nad  te ry to riu m  
radzieckiej strefy  okupacyjnej N ie­
miec.

Gen. Ł ukjancaenko zażądał od a d ­
m in is trac ji am erykańsk iej pow zięcia 
kroków  w  celu  zachow ania porządku  
i dyscypliny w  przelo tach nad  te ry ­
torium  radzieckiej s tre fy  okupacy j­
nej Niemiec.

BERLIN  (PAP). Na zw ołanej bez­
pośrednio po pow rocie z USA ko n ­
ferencji p rasow ej gen. Clay ośw iad­
czył m. in., że w ładze am erykańsk ie  
gotow e są „poczynić pew ne ustęp­
stw a" w  dziedzinie w alu tow ej na  te­
renie B erlina. W zam ian  za to — Jak 
pow ,edział gen. C lay — A m erykanie  
będą dom agali się u ła tw ień  w  kom u­
n ikacji pom iędzy strefam i zachodnich 
Niem iec a  zachodnim i sek to ram i B er­
lina.

W tu te jszych  kołach  politycznych
przypuszcza się, iż w ładze am erykań  
skie gotowe są w ycofać tzw . „m arkę 
zachodnią" z obiegu z zachodnich 
sektorów  B erlina.

W w yraźnym  kon traśc ie  do u m iar- 
kc*/anego tonu ośw iadczenia C lay‘a 
znalazło się jednakże oficja lne zarzą­
dzenie, opublikow ane w  poniedzia­
łek w e F rank fu rc ie . Zarządzenie to 
m ów i o zakazie w yw ozu w szelkich 
tow arów  z Bizonit do radzieck ie j stre  
fy  okupacyjnej oraz im portu  z tej 
Strefy do BizonlL

PRZEGLĄD
L  p r a s y —

Pamięci bofomnikoiu o uiolność 
i realizację socjalizmu

A kadem ia i u  5  roczn icę  śm ierci 
toru. F indera i toui. Fornalskiej

W dniu 26 brn. w  5 rocznicę męczeńskiej śmierci tow. Pawła Finde­
ra i tow. M ałgorzaty Fornalskiej, zamordowanych przez Niemców na 
Pawiaku, KC PPR zorganizował w W arszawie w wypełnionej sali Domu 
Klubowego M.B.P. uroczystą akademię.

Otwierając akademię, sekretarz KC 
PPR, tow. wiceinarsz. Zambrowski za.

tow. tow. min.

P ó ł m ilion a  iridzóiu  ob serw o w a ło  
paradę lo tn ictw a w  M oskw ie

M O S K W A .  (PAP). W M oskwie od- szyny p ilo tu jącej został w yrzucony 
były  się odłożone na  niedzielę 2 5 1 sz tan d a r 10-cio m etrow ej długoścL 
bm. pokazy lotnicze, Od sam ego ra -  I Dotychczas żaden  lo tn ik  n a  świecie 
n a  o l b r z y m i e  tłum y  m ieszkańców  nie odw ażył się podczas lo tu  w yrzu -

Młodzteż czeska  
pomaga u; odbudow ie  
Wybrzeża

Do obozu 18 B rygady  S. P. pom ię­
dzy Sopotem  i O rłow em  przybyła 
g rupa  100 m łodych Czechów, k tórzy  
w spólnie z naszym i ju n ak am i p ra ­
cow ać będą przy  rozbudow ie m ag i­
s tra li kołow ej G dańsk -  G dynia i li­
nii kolejow ej G dynia -  Reda.

Do Szczecina przyby ła  czeska b ry ­
gada ju naków  „Cesko S lovenska 
M ladeiy", k tó ra  je s t odpow iedni-

prosil do prezydium 
Bermana, gen. Witolda, pos. Mazura, 
jx». Albrechta, pos. Kliszko, Dłuskie­
go, pos. Logę-Sowińskięgo, min. M ija. 
la, Marię Fornalską (maktę Małgo­
rzaty Fornalskiej), G ertrudę Findero. 
wą (żonę Pawia Findera), Felicję For. 
nąlską (siostrę M ałgorzaty), i innych.

Na sali znaleźli się ponadto czołowi 
działacie obu partii robotniczych, tow. 
tow. przewodniczący Rady Naczelnej 
PPS — wicemarsz. Szwalbe, członek 
CKW PPS — M atuszewski, ministro- 

kiem  naszej „S. P .“. B rygada liczy 1 wie Radkiewicz, Skrzeszewski i Orosz.
210 osób, w  tym  35 kobiet.

Ju n acy  czechosłow accy p rzedefi­
low ali następn ie  w  pochodzi* przez 
m iasto, u d a jąc  się do koszar 16 b ry ­
gady S łużby Polsce, gdzie zostali za­
kw aterow an i.

Czesi p racow ać będą przy  odbu­
dow ie bu lw arów  Vasco da G am a l.ad 
O drą.

Stolicy ZSRR zdążały do tradycy jne  
go m iejsca, na  k tó rym  ro k  rocznie 
odbyw a się p a rad a  lo tn ic tw a Z w iąz­
k u  R adzieckiego. O lbrzym i obszar lo t 
n isk a  w  Tuszynie im. W alerego Czka 
łow a zapełniło  pół m iliona ludzi. O 
4-ej po południu  n a  horyzoncie po­
jaw iła  się a rm ada  pow ietrzna, sk ła ­
d a jąca  się z 96 sam olotów  spo rto ­
w ych, k tó re  lecą w  szyku u k ad a ją - 
cym  się w  lite ry . W idzowie z za­
chw ytem  odczytali zdanie: „C hw ała
S talinow i".

Z przeciw nej strony  horyzontu  
nad lec ia ły  3 sam oloty. Z m a­

cać sz tandaru  o tak  dużym  rozm ia­
rze. U w ażano bow iem , że jes t to  nie
m ożliwe do w ykonania

W dalszym  ciągu pokazów  odby­
ły się ew olucje sam olotów  w ojsko­
w ych i szybowców.

P a ra d a  lotnicza zakończyła się po­
kazem  najnow szych sam olotów  tra n  
sportow ych z sam olotem  - o lb rzy ­
mem , m ogącym  pom ieścić 75 pasaże­
rów , n a  czele.

P a ra d a  w  M oskwie była pokazem  
dalszego olbrzym iego w zrostu sił lot' 
niczych w ZSRR,

Popis młodzieży SP 
na stadionie  
me Wrociamiu

N a stadionie o lim pijskim  w e W ro­
cław iu  odbył się rep rezen tacy jn y  po 
pis ogólnopolskiego obozu m łodzie­
ży szkolnej „Służba Polsce". N a im ­
prezę tę  p rzyby ł m in is te r ośw iaty  
tow . Skrzeszew ski.

Przemówienie 
Iow, Zambrowskiego*

„Cztery lata mijają od chwil!, gdy w
lochach Gestajx> zostali zamordowani 
sekr. gen. KC PPR tow. Paweł F in­
der i członek KC PPR od chwili jej 
powstania — tow. Małgorzata Fornal- 
ska. We wspaniałej plejadzie bojow ­
ników polskiej klasy robotniczej i PPR 
— ttow. Finder i Fornalska zajmują 
szczególne miejsce. Należą do tego 
typu bojowników, którym w raz z tow. 
tow. Nowotko, Wiesławem i Witoldem 
wypadło opracować i realizować nową 
koncepcję walki wyzwoleńczej klasy 
robotniczej i narodu polskiego.

Ich wiekopomną zasługą było, te  gdy 
zbankrutowały wszystkie partie polity, 
czne, gdy narodowi groziła całkowita

W arszaw a siedzibą Sudatoiref 
U nii F ilm ów  D okum entalnych

W dniach od 17 do 22 bm. obrado­
w ał w  M ariańsk ich  Ł aźniach p ie rw ­
szy K ongres U nii Św iatow ej 1 ilmu 
D okum entalnego. Po zebran iu  orga­
nizacyjnym , k tó re  odbyło się w czerw  
cu  1947 r. w  B rukseli i konferencji 
w  C annes w e w rześniu 1947 r., było 
to trzecie  zebran ie  postępow ych 
p rzedstaw icieli film u dokum enta lne­
go. Celem kongresu  byoł nadanie  
U nii ścisłych form  organizacyjnych.

W obradach  w zięło udział 10 
państw : Belgia, B razylia, Czechosło­
w acja , F ranc ja , H olandia, Jugosła ­
w ia, P o lska Szw ajcaria, W ęgry i Wiel 
ka  B ry tan ia . P onadto  jako  obserw a­
torzy by li obecni przedstaw iciele:

noczonych, A ustra lii 1 R um unii.
Po 5-ciu dniach  obrad  kongres u- 

chw aljł s ta tu t U nii Św iatow ej F il­
m ów  D okum entalnych oraz jedno­
m yślną decyzją postanow ił, że siedzi 
bą U nii będzie W arszawa.

W ładze Unii Św iatow ej Film ów  
D okum entalnych ukonsty tuow ały  się 
następująco: prezesem  Unii w ybrany  
został znany reżyser b ry ty jsk i B a­
sil W right, w iceprezesam i — reżyser 
ho lendersk i Jo ris  Ivens i dy rek to r 
Czechosłow ackiej W ytw órni F ilm ów  
D okum entalnych E m ar Klos. S ekre­
tarzem  generalnym  w ybrany  został 
przedstaw iciel Polski Je rzy  Tocplit* 
a skarbn ik iem  reżyser Ir . *.‘ ]i jskl

Zw iązku Radzieckiego, S tanów  Z je d -iR u is  Santos.

Zniiua tu całej pełni
Piękna pogoda sprzyja zbiorom

Pom yślne w arunk i 
przyczyniły  się do znacznego p rzy ­
śpieszenia akcji żniw nej w* w szyst­
kich w ojew ództw ach. P rzystąpiono 
ju ż  do sp rzętu  żyta oraz do koszenia 
zbóż ja rych  j pszenicy ozimej.

W chw ili obecnej w edług m eldun ­
k u  z  w ojew ództw  cen tra lnych  ty to  
W itało  zżęte w  granicach od 70 do

atm osferyczne 80 proc., w  woj. połudn ow ych i po ­
w iatach  podgórskich w 15—40 proc.

W woj. cen tra lnych  i południow o- 
zrehodnieh zwieziono z pól ju ż  około 
20 p rocen t żyta. N a te ren ie  w oje­
w ództw  pom orskiego, kieleckiego, 
łódzkiego I w arszaw skiego rolnicy 
przystąpili do korzenia jęcz ni i : t i i  i 
pszenicy ozimej.

Popis rozpoczęto defiladą m łodzie- _ . . _ . ,
ży, po czym  nastąp iły  w ystępy  chó- • potrafili wykuć jasną kon- 
ru , złożonego i  4-ch tys. osób oraz wyzwolenia Polski, w oparciu
m asow e pokazy gim nastyczne m ło­
dzieży m ęskiej 1 żeńskiej. Im p o n u ją ­
co w ypad ła  inscenizacja „Zjednocze­
n ie  m łodzieży".

W dalszym  ciągu  Im prezy odbył się 
pokaz sztafety  grupow ej, zapraw y 
boksersk iej i tańców  ludow ych, w y­
konanych  przez 2 tys. m łodzieży w 
stro jach  reg ionalnych.

0 Związek Radziecki ora* wszystkie ! 
rewolucyjne i postępowe siły L u r o p y . j

Towarzysz* Finder i  Fornalska na -1 
leżeli do pierwszych ■ i najwybitnlej-i 
szych budowniczych nasiej partii. Im 
zawdzięczamy, że PPR mczego nie 
uroniia z międzynarodowej tradycj SD j 
K P i L oraz K PP i potraf,la uniknąć' 
:ch błędów oraz pogłębiła myśl marksi­
stowską w Polsce.

Dziś, gdy klasa robotnicza Polaki 
realizuje cele, o które oni walczyli, ca- 

j b  nasza milionowa Partia składa hold 
pamięci ttow. Findera i Fornalskiej. 
W uznaniu ich zasług dla walki na­
rodu o wyzwolenie, zostali oni odzna­
czeni pośmiertnie najwyższym bojo­
wym odznaczeniem Rzeczypospolitej1 
— Krzyżem Grunwaldu I klasy".

Tow. Zambrowski dokonał o tw arda 
Akademii. O rkiestra gra M iędzynaro­
dówkę. Chylą się czerwone sztandary 
PPR i PPS. Zebrani w milczeniu od­
dają hold pamięci zamordowanych 
przez faszystowskiego okupant* Towa. 
rzyszom.

Przemówieniu 
gen. W itolda

Następni* tow. gen. Witold, wygiosk 
przemówienie, poświęcone pracy, w al­
ce i życiu tow, Findera i tow. F o r­
nalskiej.

„Paweł Finder 1 M ałgorzata Fornal- 
Jasia byli najbardziej ofiarny­

mi żołnierzami walki o wyzwolenie 
społeczne i narodow e Polski. Do ostat- 
niej chwili sw ego życia walczyli o re ­
alizację słusznej drogę którą wykuwali

Następnie tow. Albrecht i tow. min. 
Mijał uzupełnili przemówienie tow. 
gen. Witolda osobistymi wspomnienia­
mi ze współpracą z tow. tow. Finderem
1 Fornalską w okresie okupacji.

Akademię zakończono odśpiewaniem
„Międzynarodówki".

N IE  W YCIĄGAĆ 
FA ŁSZY W Y C H  W N IO SK Ó W

N ieszczęś liw y  w y p ad ek  k tó rego  
o f ia rą  p a d ły  h a rc e rk i łó d zk ie , sp o t­
k a ł się z g łęb o k im  w spó łczuc iem  
ca łeg o  sp o łeczeń stw a . K ażd y  zda ja  
sob ie  d o k ła d n ie  sp raw ę  z bezm iaru  
bó lu  jak i d o tk n ą ł rod z icó w  i ca łą  
p o lsk ą  m łodz ież .

P o w o łan e  czy n n ik i rząd o w e  1 
łeczn e  u czy n iły  w szystko  aby  w y­
ja śn ić  p rzy czy n y  k a ta s tro fy  i u s ta ­
lić w inę  o raz  u k a ra ć  w inow ajców .

N ie  w olno  n a to m ia s t w żad n y m  
w y p ad k u  i n ik o m u  z tego  tra g ic z ­
nego w y p ad k u  w yc iąg ać  fa łszy ­
w ych w niosków  p ro w a d z ą c y c h  do 
n ieu za sad n io n eg o  i szkod liw ego  
p o w strzy m y w an ia  sw oich  dziec i 
od  w yjazdu  na  k o lo n ie  i obozy  le t­
nie.

K a tow icka  „ G a z e ta  Robotnicza** 
om aw ia jąc  o b szern ie  to  z a g a d n ie ­
nie i o p isu jąc  k o n k re tn y  w y p ad ek  
n a  jez io rze  G a rd n o  pisze:

Nie ma zasadniczego powoda de 
paniki wśród rodziców, których dzi* 
ci przebywają na koioniacii letnich. 
Dzieciarni miejskiej trzeba dać a ło łt 
ca, i czyste powietrze gór, morza I 
lasów.

Tragiczny i jakże bolesny dla pr*  
letariackiej Lodzi wypadek z dzie­
ćmi w strząsnął do głębi społeczeń­
stwem lecz nie powinien i nie możt 
podważyć arcypożytecznej i błogo­
sławionej przez całą młodzież insty­
tucji wczasów tej młodzieży.

Byłem świadkiem, jak kobiety 
słupskie płakały na wiadomość •  
strasznej katastrofie nieznanych 
dziewcząt łódzkich, widziałem, jak 
tysięczne rzesze tutejszej ludności 

pielgrzymowały do kostnicy, pokrywa­
jąc zwłoki ofiar stosami żywego 
kwiecia, lecz musiałem zarazem p o­
dziwiać te matki z ludu słupskiego, 
które potrafiły oddzielić sprawy 
śmierci od spraw  żyda, odprowa­
dzając na dworzec w krytycznych 
uczuciowo godzinach swoje młodo­
ciane dzied, udające się właśnie na 
obozy letnie nad Bałtyk.

i

Filmowcy polscg  
iryfechali na Festiwal 
Międzijnarodou p

W dniu  26 bm. w yjechała  do P ra ­
gi C zeskiej delegacja F ilm u Polskie­
go n a  M iędzynarodow y F estiw al F il­
m ow y w  M ariańsk ich  Łaźniach pod 
P rag ą  w  składzie dyr. Bossak, reży­
ser W anda Jakubow ska.

USA w zm acniają  k on tro le  
nad b lok iem  zachodn im

Studenci bulgarsc;| 
zwiedzają Warszawę

Do W arszaw y przyby ła  13-osobo- 
wa g rupa  studen tów  bułgarskich .

Goście bułgarscy  będą przez 3 dni 
zw iedzać W arszaw ę, po czym  część 
z nich w yjedzie do K rakow a. K ato ­
wic 1 W rocławia, w  celu odbycia 

m iesięcznych p rak ty k  w akacy j­
nych.

MOSKW A (PAP). Z nany  publicy­
sta M arynin , kom en tu jąc  w  „P raw ­
dzie" osta tn ie  rokow ania w  H adze i 
W aszyngtonie, stw ierdza, że rządzą­
ce ko ła  am erykańsk ie  rea lizu ją  na 
tych konferencjach  sw e p lany  o sta ­
tecznego p rzystąp ien ia  do w ojskow e­

go bloku zachodniego 1 w zm ocnienia
swej kon tro li nad  nim .

T ak w ięc w zm ożenie kon tro li USA 
nad eu ropejsk im i p a rtn e ram i bloku 
zachodniego — to  isto tny  sens roko­
w ań  w  H adze t W aszyngtonie.

Sukcesjj arm ii M arkosa pow odują  
rozdźinięki in ło n ie  rządu a teń sk iego

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Aten, że premier Sofulis, 
kióry w niedzielę oświadczył, że ma 
zamiar podać się do dymisji, postano-

IV C T  ationie
W ątpliw ość

Zespół praw ników  się zbiera 
i zagadnienia rozważa,

ozy m ożna skarby Hitlera  
uważać za łup zbrodniarza?

Bo może miliardy swoje, 
co zgromadził dla Brunhildy,

zdobył wcale nie rozbojem  —  

wziął za malowane szyldy?...

B E N E D Y K T  HERTZ.

wił jk> rozmowie z królem greckim 
sprawować w dalszym ciągu swe funk.
cje.

A 1ENY (SAP). Kola polityczne 
przypuszczają, że dymisja Sofulisa 
spowodowana była stanowiskiem po­
słów liberalnych, którzy grozili wyto- 
laniem się z riądu , jeżeli zostałaby 
przyjęta propozycją amerykańska, do ­
tycząca ustalenia cen zboża po kur­
sie niższym od cen kosztów.

W rzeczywistości motywy decyzji 
Sotulisa są bardziej złożone. Więk­
szość liberałów pod egidą Sofoklesa 
Venizelosa chciałoby wycofać się ze 
współpracy z monarchistami. Również 
w żaden sposób nie można ukryć, że 
ofensywa armii rządowej „drepce w 
miejscu" w górach Grammos w spo­
sób zgoła alarmujący.

Zwiększają się ukladg  
oszczęd n ościow e Banku 
Gosp. Spółdzie lczego

Ilość książeczek wkładkowych BGS 
wzrosła w ciągu pierwszego półrocza 
rb. z 15.688 do 71.786, czyli o  374 proc. 
Suma zaś wkładów jx>większy!a się w 
tym samym czas^  o 106,5 miln. czyli o 
295*/* i wynosi obecnie 162,5 miln. zł. 
Najwyższą kwotę wkładów wykazuje 
woj. Śląskie, praw ie tyle woj Lódi- 
kie. Wojew. Śląsko-Dąbrowskie posia­
da również i największy przyrost 
wkładów (ponad 300 proc.)

Czeski chór dzieclęcg  
uj Międzyzdrojach

W sobotę dn ia  24 lipca p rzybył n a  
w czasy do M iędzyzdrojów , n a  za,pro^ 
szenie M inisterstw a K u ltu ry  i Sztuk i 
czechosłow acki ch ó r dziecięcy Ja n a  
K tlhna. P o  dw utyodnlow ym  w ypo­
czynku chó r czechosłow acki w ystąp i 
w Szczecinie, Sopocie, G dańsku  i na  
stadionie olim pijsk im  w e W rocławiu.

TRAWIENIE S i  H.̂ KNEM Od! WS KlfcO
Nr l  — P R Z Y  R O Z W O L N I E N I U  
Nr2 — P R Z Y  Z A P A R C I U  
Nr 3 — PRZY UPORCZYWYM ZAPARCIU

Gdańska ,,SP" buduje
szkol# — pomniki

Terytorialne brygndy „SP" woj. 
gdańskiego przystąpiły do budowy 
szkół-pomników, a mianowicie w Gdań 
sku-Oliwie, w Gdyni-Grabówku i w 
Zukowie. Ponadto w akcji trzydniówek 
prowadzona jest odbudowa wałów 
przeciwpowodziowych, niwelacja i n- 
rządzenie lotniska sportowego, boiska 
i ogródków jordanowskich.
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GOSPODARCZE

N IS Z C Z E N IA  w ojenne nie o- 
^  szc zęd z iły  jednego z  najbardziej 
urodzajnych  obszarów  na terenie  
Polski, a m ianow icie Ż u ław  Gdań  
skich. Ich  bogato rozbudow any sy ­
stem  m elioracyjny, rozporządzają  
cy ponad  se tką  pom p  odw adniają­
cych, zosta ł p rzez  w yco fu jących  
się N iem có w  zn iszczony .

P olski plan likw idacji sku tkó w  
w ojny p rzew idyw ał ca łkow itą  od­
budow ę system u  m elioracyjnego  
na Ż uław ach. Prace te  dobiegają  
ju ż  końca. W  ubiegłym  tygodniu  
uruchom iono osta tn ią  pom pę e lek­
tryczną  w Sezow ie  na Żuław ach. 
T ym  sam ym  120 tys. hek tarów  naj­
u rodza jn iejszej ziem i zw rócone zo ­
sta ło  po lsk iem u  rolnictw u, (k.w .)

Z A O PA TR ZEN IE W NAWOZY 
SZTUCZNE W R. 1949

Z aopatrzen ie  w  naw ozy sztuczne w  
sezonie w iosennym  ro k u  przyszłego 
wyniesie: naw ozy azotow e — 220 tys. 
ton, fosforowe — 180 tys. to n  i  p o ­
tasowe — 140 tys. ton.

W sezonie jesiennym  zaopatrzen ie  
w yniesie: naw ozy azotow e — 120 tys. 
ton , fosforow e — 240 tys. to n  i p o ta ­
sow e — 90 tys. ton.

Z ak o n trak to w an a  pow ierzchnia  u - 
praw w ażniejszych  ziem iopłodów  
wzrośnie w  przybliżen iu : ro ś liny  ole­
iste — 75 proc., w łókniste  — 80 proc. 
aiemniaki przem ysłow e — 40 proc. i 
b u rak i cukrow e — od 5 do 10 proc..

CORAZ W IĘ C EJ MASZYN

W r. b. zak łady  podległe C en tra lne­
m u Z arządow i P rzem ysłu  M etalow e­
go w y p roduku ją  m aszyn  i narzędzi 
ro ln iczych 41,5 tys. to n  (rok 1947 — 
33,3), m aszyn w łókienniczych — 3,4 
tys. ton  (rok 1947 — 2,3), m aszyn d la  
gó rn ic tw a i h u tn ic tw a  — 1,8 tys. ton 
(rok 1947 — 1,8). Dźwigów  p o rto ­
w ych o trzym am y w  r. b. 2,7 tys. ton  
w obec 0,52 tys. to n  w  ro k u  1947.

RUCH W PO RTA CH

Do p p rtu  gdyńskiego w płynęły  dw a 
szw edzkie s ta tk i z  ład u n k am i celu­
lozy S S  „A lfa" i S /S  „R ansete r". O ba 
s ta tk i zabiorą w  drodze pow ro tnej
węgiel.

Szw edzki s ta tek  S 'S  „N edian" 
przyw iózł z L uleo  1.097 ton  ru d y  że­
laznej. Ł adunek  przeznaczony je s t 
d la  Czechosłow acji.

D uński parow iec  „D ania" zab ra ł

Statki, koleje i samoloty 
połączą dwa bratnie krafe

W yniki prac polsko-czeskiej 
Komisji Komunikacyjnej

W dniach od 12 do 17 bm. odbyło sic w Dsłwnowie 
koło Szczecina posiedzenie plenarne polsko - czechosło­
wackiej Komisji Komunikacyjnej. Przewodniczący Pol­
skiej Komisji, tow. prof. Wacław Jastrzębowski, dyr. dep. 
polityki morskiej w Min. Żeglugi poinformował przedsta- 
wicela SAP o wynikach obrad Komisji.

W posiedzeniu  K om isji K om uni­
kacy jne j polsko -  czechosłow ackiej 
w zięto udział k ilk u  w yb itnych  p rzed  
staw icto li za in teresow anych  mini* 
sterabw  obu  państw , ja k  d r  F uksa 
z p rezyd ium  R ady  M inistrów  OSR 
— przew odniczący S ekcji Czechosło-

Odznaki honorow e PCK 
dla cbarptatgwnych 
działaczu Polonii 
Amerykańskiej

W dn iu  28 bm. w iceprezes Z arzą­
d u  G łów nego PC K , d r. I re n a  D om ań 
ska, udekorow ała  w  im ien iu  Z arządu  
GŁ PC K  prezeskę  Polskiego B iałego 
K rzyża w  B altim ore, p. Wł. A konom . 
B rzozow ską O dznaką H onorow ą H 
stopnia, Jednocześnie w ręczono p. 
A konom  -  B rzozow skiej O dznaki H o­
norow e n  sto p n ia  d la  zasłużonych 
działaczy P . B. K. w  B altim ore.

w acktoj K om isji KomuaikacyJneG, 
inż. F ran c  z Min. K om tarfkacjl, gen. 
Kufoita z  lo tn ic tw a, dyr. V tv ro u h  z 
Min. T echn ik i o raz  dyr. Z ausk i z  cze 
chosłow addego  M SZ. Ze atrony  pol­
sk iej m. in . b ra li udział, dyr. D aw ki 
z Min. Żeglugi, dyr. M arkow ski — 
z M in. K om unikacji, dyr. L O T -u  — 
C yga-K arkow aki, dyr. B łażek z M in: 
P oczt i  T elegr. lid .

K om isja  odbyła osiem  posiedzeń 
p lenarnych  o raz  k ilkanaście  posie­
dzeń p o dkom isji Serdeczna a tm os­
fe ra  u ła tw iła  op racow anie m ateria ­
łu  1 dojście do doskonałych w yni­
ków . W spółpraca gospodarcza po l­
sk o . czechosłow acka n a  odcinku  ko­
m un ikac ji fumkqjonufje znakom icie  
i p o stępu je  szybciej n iż  p rzew idy ­
w aliśm y.

P rzy ję liśm y  wy tyczne d la  dalszej 
działalności K om isji i op racow aliś­
m y szczegóły te j działalność!.

Budujemy wspólną drogę 
wodną Odra — Dunaj

P race  w stępne  k a n a łu  O dra — D u­
n a j, jedne j z  najw ażn ie jszych  p rac  
kom isji, są  bardzo  daleko posunięte. 
Szozególną uw agę zw róciliśm y na  
rych łą  budow ę pierw szego odcinka 
k an a łu  O dra — D unaj m iędzy O drą 
i M oraw ską O straw ą.

S tw ierdziliśm y, t e  żegluga 1 tr a n  
sp o rt czechosłowacki n a  O drze od­
byw a się znakom icie. W r. 1947 tr a n

w kop. „Bolesław Chrobry". Reszta 
repatriantów otrzyma pracę w miejsco­
wych fabrykach.

z p o rtu  gdańskiego 
3.590 ton  w ęgla.

d la  K openhagi

SŁOW A CJA  W PLA N IE 
PIĘ C IO LE T N IM

D r B ran ik  pełn iący  obow iązki k ie ­
ro w n ik a  urzędu  p lanow an ia , ośw iad­
czył w  w yw iadzie prasow ym , że n a  
inw estycje  p rzem ysłow e n a  teren ie  
S łow acji będzie w y da tkow ane  100 
m ild, ko ron  czeskich (20 m ild, rocz­
nie). Inw estyc je  te  obejm ą głów nie 
przem ysł budow y m aszyn, chem iczny 
i e lek tro techniczny .

PRÓBY  UPRAWY RYŻU 
W SŁO W A C JI

W S łow acji n a  12 h a  specjaln ie
p rzygotow anej g leby pod jęto  p ró b ­
ną  u p raw ę  ryżu. Tegoroczne zbiory 
pow inny  przynieść cz te ry  w agony 
ryżu. W roku -p rzysz łym  obszar u p ra  
w y ryżu  m a być pow iększony do 150 
ha.

Repatrianci z Francji 
będą pracować 
w kopalni i fabrykach 
Wałbrzycha

WAŁBRZYCH. — Nowy transport 
Polaków — repatriantów  z Francji, z 
okolic St. Etienne i Lionu przybył do 
Swiębodzic.

W transporcie tym znajduje się 40 ^
górników, którzy znajdą zatrudnienie i ~z^ m  " p ^ k i m  M ~Odnze ‘p r ^ k t o o -

koło 800 tys. ton  tow arów  d la  Cze- 
chosław acji. W r. 1948 p rzejdzie  po ­
n ad  m ilion  ton. S tw ierdzono z zado­
w oleniem , Że doskonale  rozw ija  się. 
w ynajm ow anie  s ta tk ó w  polskich  dla 
przew ożenia ru d y  szw edzkiej do 
Czechosłow acji, P rzedsięb io rstw a 
polskie w  ty m  ro k u  udostępn iły  tr a n  
sport, po znacznie tańszej cenie niż 
w  r . ub . W zw iązku z  tym  p rzew idu­
je się p rzed łużen ie  um ow y o w y n a j­
m ie s ta tk ó w  po lsk ich  d la  tran sp o rtu  
czechosłowackiego.

O m aw iano rów nież pop raw ę że- 
glugow ości O dry, co łączy się  z bu ­
dow ą k a n a łu  O dra — D unaj. P o s ta ­
now iono w ybudow ać na  te ren ie  obu 
p ań stw  potężne zb iorniki re ten cy j­
ne.

Egzaminy powakacyjne 
dla studentów 1 roku 
wyższych uczelni

W państwowych szkołach wyższych 
na wydziałach (oddziałach studiów 
specjalnych), na których przepisy prze­
widują składanie egzaminów rocznych 
po pierwszym roku studiów, również 
w terminie jesiennym, odbędą się te 
egzaminy w czasie od 1 do 15 wrześ­
nia rb.

Dla egzaminów poprawczych przed­
wakacyjnych z pierwszego rogu stu­
diów wyznaczono okres od 15 do 20 
września rb., zaś egzaminy poprawcze 
grupy powakacyjnej odbędą się w cza­
sie od 5 do 15 października rb.

w  re jon ie  ccechoełowacfclm na te­
ren ie  w olnocłow ym  p o rtu  szczeciń­
skiego w yszły ju ż  z  zak resu  etudiów  
1 w  połow ie w rześn ia  zapadną  o- 
a ta tn ie  decyzje techniczne w  w y­
n ik u  k tó rych  w  1949 r. re jo n  ten  
zacznie funkcjonow ać.

Nowe połączenia kolejowe, 
pocztowe i lotnicze

W spółpraca ko m un ikacy jna  zata­
cza co raz  saersze kręgi. Postanow i­
liśm y u ruchom ić trz y  now e połącze­
n ia  ko lejow e pom iędzy P o lską  a Cze 
chosłoiwacją o raz  nieco później cały 
system  lokalnych  połączeń kolejo­
w ych. Pow ołaliśm y do życia now e 
kom ite ty : lotniczy i pocztow o _ te ­
lekom unikacyjny , k tó re  za jm ą się 
zorganizow aniem  w spółdziałan ia  za­
rządów  pocztow ych i lo tniczych a 
zw łaszcza u lepszeniem  łączności m ię 
dzy obu k ra jam i. P o nad to  pow ołali­
śm y k o m ite t dla u jednolicen ia  sy­
gnalizacji kolejow ej d la  sp raw  tra n  
sp o rtu  o raz  p rzew idu je  się w kró tce  
pow ołan ie  kom ite tu  dla k om un ika­
cji sam ochodow ej.

Czeska młodzież 
w polskich szkołach

O m aw ialiśm y także  zagadnienie 
szkolenia m ło d aeży  czechosłow ac­
k ie j w  polskich szkołach m orskich . 
M łodzi Czesi 1 S łow acy b ędą  odby­
w ać p rak ty k ę  i uczęszczać do po l­
skich  szkół m orsk ich  n a  iden tycz­
nych w aru n k ach  ja k  Polacy.

ŻYCIE PARTII
Komunikat WK PPS 
Warszawa

S e k re ta ria t W ojew ódzkiego K om i­
te tu  P P S  w  W arszaw ie, kom unikuje , 
ża w  dn iu  29 lipca b r. (czw artek) o 
godz. 10 ra n o  w  sa li T ea tru  P ow ­
szechnego (W arszaw a -  P rag a , ul. Za 
m ojskiego) odbędzie się zeb ran ie  w o­
jew ódzkiego ak ty w u  P P S , n a  k tó rym  
re fe ra t w ygłosi sek re ta rz  CKW PPS  
tow. S te fan  A rski.

N a zebran ie  to  obow iązani są  p rzy ­
być członkow ie W ojew ódzkiej R ady 
PPS , sek re ta rze , przew odniczący i 
Ins truk to rzy  Pow iatow ych  K om ite­
tów , k ierow nicy  szkolenia p a rty jn e ­
go oraz pow iatow i pełnom ocnicy 
R zecznika K on tro li P a rty jn e j.

ZEBRANIA

| POSIEDZENIE WK PPS WARSZAWA
W dniu 28 ltpca br. (Środa) o godz. 17 

v  lokalu W K PPS, Warszawa, ul. Lwow­
ska 5 odbędzie się posiedzenie Wojewódz­
kiego Kom itetu PPS.

Obecność wszystkich członków W oje­
wódzkiego Kom itetu obowiązkową.
R DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
Dzielnica PPS śródmieście zawiadamia.

Czeski Szczecin
T ran zy t p rzez  p o rty  polskie posia 

da ja k  najlepsze  perspek tyw y . P race

W spółzaw odnictw o pracjj rolników  
ujęto w  formjj organizacyjne

Akcja współzawodnritwa pracy, za­
inicjowana przez robotnfków, sponta­
nicznie przerzuciła się na masy chłop­
skie, które 6tanęly do walki o zwięk­
szenie wydajności produkcji rolnej i 
zapewnienie samowystarczalności apro 
wizacyjnej kraju.

Ogłoszenie o przetargu
M iejskie Z ak łady  K om unikacy jne  ogłaszają  p rze ta rg  nieograniczony

n a  dostaw ę:
30 sz tuk  reso rów  do w agonów  w 'g  ry ł. MZK.
50 „ p ió r do resorów
30 „ reg en erac ji reso rów  w 'g  w aru n k ó w  technicznych.
O ferty  w  zalakow anych  ko p ertach  z nap isem : „P rze ta rg  n a  resory** 

w raz  z k w item  n a  złożone w ad ium  w  w ysokości 2 proc. o ferow anej sum y 
należy sk ładać  w  S ek re ta riac ie  M ZK w  skrzynce d la  o fe r t p rze targow ych  
do dn ia  7. V III. 48 r. do godz. 8-ej.

O tw arcie  o fe rt n as tąp i w  tym że d n iu  o godz. 8,30.
W arunki, p rze targow e podk ładk i i  ry su n k i o trzym ać m ożna w  Wy­

dziale Zasobów , ul. M łynarska  2, w  godzinach urzędow ania.

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw ska D yrekcja  O dbudow y, C hocim ska 35, II p ię tro , ogłasza

p rze ta rg  n ieogran iczony  na  w ykonanie  in s ta lac ji w od. -  kan . i gazow ej 
w  dom u m ieszkalnym  p rzy  ul. O paczew skiej 34a.

O ferty  należy sk ładać  do dn ia  5. V III. 48 r. do godz. 10-ej w  W ar­
szaw skiej D yrekcji O dbudow y, do sk rzynk i o fertow ej.

Bliższych in fo rm ac ji udziela  W ydział U m ów  W. D. O., ul. C hocim ska 
Nr. 35, V p ię tro , pokój N r. 7, w  godzinach od 9 — 12, gdzie też m ogą ofe­
renci o trzym ać ślepe kosztorysy oraz w a ru n k i p rze targow e za zw rotem  
kosztów. 6904

Przetarg nieograniczony
P. Z. P h ilip s  S. A. Z arząd  P aństw ow y  w  W arszaw ie ul. K aro lkow a 

32'44, ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony n a  dem ontaż 2 ba rak ó w  sk ład a ­
nych o w ym . 21X60 m tr., w ysokość ścian  4 m tr. w  D zierżonow ie n a  Dol­
nym  Ś ląsku, na  te ren ie  P aństw ow ej W ytw órn i L am p R adiow ych p rzy  ul. 
Żym ierskiego, tra n sp o rt do W arszaw y, m on taż  ich w  W arszaw ie n a  te re ­
n ie  P . Z. P h ilip s  S. A. Z arząd  P aństw ow y  p rzy  ul. K aro lkow ej 32'44.

P rz e ta rg  odbędzie się dn. 7. V III. 48 r. o godz. 11-ej w  b iu rze  P . Z. 
P h ilip s S. A. Z arząd  P aństw ow y w  W arszaw ie ul. K aro lkow a 32'44.

O ferty  w  zalakow anych  k o pertach  bez znaków  firm y  należy  złożyć 
w  b iurze technicznym  P. Z. P h ilip s  S. A. Z arząd  P aństw ow y w  W arsza­
w ie do dn. 7. V III. 48 godz. 10,45.

Do oferty  n a  w yżej w ym ienioną robo tę  należy dołączyć:
1) W adium  w  w ysokości 2 p rocen t od sum y oferow anej i  należy zło­

żyć w  K asie P . Z. P h ilip s S. A. Z arząd  P aństw ow y  w  W arszaw ie ul. K a­
rolkow a 32'44,

2) O dpis re je s tru  handlow ego.
P . Z. P h ilip s  S. A. Z arząd  P aństw ow y zastrzegającego  sobie

1) P raw o  un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  bez podan ia  pow odów,
2) P raw o  w yboru  dow olnego o feren ta
3) O ddania  robó t częściowo
4) D ostarczen ia  w iększości m ateriałów .
Bliższych in fo rm acji o raz  ślepe kosztorysy m ożna otrzym ać za Zw .c- 

tem  kosztów  w  b iurze technicznym  P. Z. P h ilip s S. A. Z arząd  P aństw ow y 
w W arszaw ie, ul. K aro lkow a 32 44.

W celu osiągnięcia najlepszych wy­
ników Zarząd Główny ZSCh w opar­
ciu o dane Ministerstwa Rolnictwa i 
R.R. opracował formy organizacyjne 
współzawodnictwa pracy na wsi, two­
rząc Centralny Komitet Współzawod­
nictwa, który będzie współpracował ze 
społecznymi komitetami współzawod­
nictwa na szczeblu województw, po­
wiatów, gmin f gromad.

Współzawodnictwo pracy na terenie 
gromad i gmin obejmie zwiększenie 
zasiewów, przeciętnej wydajności plo­
nów z ha, zwiększenie produkcji tłusz­
czów zwierzęcych, drobiu i jaj oraz 
wydajność mleka.

Szerokie możliwości znajdzie współ­
zawodnictwo w akcjach zagospodaro­
wania odłogów, organizowaniu spół­
dzielczych ośrodków maszynowych, w 
akcji szczepienia trzody chlewnej i 
drobiu itd.

KBomw;
Z CYKLU:

TYTUŁY „WIECZORU**
W czorajszy „W ieczór" przyniósł 

w nagłów ku sensacyjne szczegóły 
o obyczajach A dolfa H itle ra : 

T rium falny  m arsz 
na cześć H itle ra  

W K R A C Z A JĄ C E G O  
D O G D AŃ SKA  

W K O SZU  N A  Ś M IE C I 
M ożem y te  szczegóły uzupełnić 

w łasnym i in form acjam i. O tóż H it­
ler nosił ten  kosz do śmieci na głó­
wne, żeby mu się kosm yk nie roz­
w iał. Po każdym  „w kroczeniu" 
koszyk odsy łano  do m uzeum  głu­
po ty  w B erlinie i s tam tąd  o trzym a­
ła go redakcja  „W ieczoru" w cha- 
ta k te rze  reparacji w ojennych, (s)

W K R A IN IE  TĘPAKOW
A by w yrobić sobie pogląd o a t­

m osferze, k tó ra  panu je obecnie w 
Chile, w ystarczy  przeczy tać  gaze­
tę  „D iario  Illu strado". P ublicysta 
tego pism a dom aga się, aby wcią 
gać na czarne listy  nazw iska p ro ­
fesorów

k tó rzy  w spom inają na sw ych  wy 
M adach (bez ja k ie jko lw iek  bez  
poJredniej w zm ianki o ko m u n ił-  
m ie) o n ęd zy  jednych  i bogac­
tw ie drugich, o eksp loa tacji bied  
nych, o p asoży tn ic tw ie  i ego it-  
m ie bogatych i o nacisku  w iel­
kich p rzem ysłow ców  na rząd. 
D ziennikarz chilijski jest p a r ta ­

czem. F achow cy tw ierdzą, że czar­
ne listy  są pó łśrodkiem  i radzą  ra ­
czej do obozu koncentracyjnego.

WYZNANIA LADY ASTOR
K onserw atystka  L ady  A sto r w y­

pow iedziała się podczas swej nie­
daw nej podróży po S tanach  Z jed­
noczonych w spraw ie socjalizm u w 
Anglii:

N ie w ierzcie  w istnienie so ­
cja lizm u w Anglii. Socja lizm  jest 
tam  ty lko  słow ną fasadą, a w rze  
czyw istośc i w ogóle nie istnieje. 
M a pani rację, lady  A stor. Swię 

tą  rację. (t)

•ropólno zebranie Kół PPS 1 P P R  Dziel 
nicy SródmleScie odbędzie się w czwartek 
29 bm. o godz. 16.30 w sali Kom itetu Dziel 
nlcy P P R  przy ul. Mokotowskiej 48.

W szystkie Kota należące do Dzielnicy 
P P S  Śródmieście wydelegują po jednym 
przedstawicielu w osobach przewodniczą­
cego lub sekretarza Kola.

Obecność obowiązkowa pod rygorem par­
tyjnym .

■  DZIELNICA OCHOTA
W środą dnia 28 lipca w lokalu PZG przy 

ul. Słupeckiej n r 2a o godz. 16.80 odbę­
dzie Sie zebranie aktyw u PPS i P P R  
Dzielnicy Ochota.

■  DZIELNICA WOLA
Na terenie Dzielnicy Wola odbędą Me 

następujące zebrania wyborcze kół PPS:
27 bm. o godz. 12,00 — Nauczyciele, Sta­

rostwo W -wa Zachód.

27 bm. o godz. 16,00 — Centr. Zbyta 
Przem. Pap., ZOM.

IN FORM A CJE

88 DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
Komisja Rekrutacyjna Młodzieży na 

Wyższe Uczelnie przy KD PP R  i KD PPS 
urzęduje w poniedziałki, czwartki i p iąt­
ki w godzinach 18 — 19 w lokalu KD 
PP R  Praga Centralna ul. Stalowa 71. Bliż­
sze informacje — Stalowa 71 (PPR ) co­
dziennie od godz. 8 do 17 s t Wydziale 
Personalnym.

SPRAW OZDANIA

^  ODPRAWA AKTYWU MIEJSKIEGO 
PPS WE WROCŁAWIU

W Wojewódzkim Komitecie PPS we 
Wrocławiu odbyło sie zebranie czołowego 
aktywu miejskiego PPS, w którym  wzięło 
udział około 300 członków partii.

W obradach uczestniczył przedstawiciel 
CKW PPS, wicemin. skarbu tow. Jastrzęb 
ski, który wygłosił obszerny referat o ak­
tualnych zadaniach PPS na obecnym eta­
pie drogi do zjednoczenia ruchu robotni­
czego w Polsce. Po dyskusji, zebrani u- 
chwalili rezolucję, w której wyrażają peł­
ną solidarność z uchwałami centralnego 
aktyw u PPS, postanawiają rozwinąć dzia­
łalność w celu podniesienia wśród człon­
ków partii znajomości teorii marksistow­
skiej ze szczególnym uwzględnieniem za­
gadnień wsi oraz wzmóc czujność w sze­
regach partii, w celu zabezpieczenia się od 
elementów wrogich klasie robotniczej. Po­
stanowiono również wysłać depeszę do se­
kretarza włoskiej partii komunistycznej 
Palmiro Togliattiego, wyrażającą oburze­
nie z powodu dokonanego nań zbrodnicze­
go zamachu.

H  WSPÓLNE SZKOLENIE 
W POW. KRAKOWSKIM

Akcja wspólnego szkolenia członków oba 
partii robotniczych w powiecie krakow­
skim rozwija się pomyślnie. Od m aja br. 
zorganizowano kursy  w Wieliczce 7. licz­
ba 100 uczestników, w Bieżanowie S0 
osób l w Skawinie 50 osób. Uczestnicy* 
tych kursów rekrutu ją się spośród człon­
ków, biorących żywy udział w życiu par­
tyjnym  obu party j. Na kursach wykłada­
ją  miejscowi aktywiści PPS i P P R  om* 
prelegenci Wojewódzkich Komitetów.

Obecnie organizuje się dalsze trzy  k u r- 
r: w Swoszowicach, Zabierzowie i Bien- 

ezycach. W pozostałych gminach pow. k ra  
kowskiego akcja szkoleniowa będzie kon­
tynuowana po zakończeniu żniw.

K siążk i k an ce la ry jne , kw itariu sze  kasow e i m agazynow e, ra p o r ty  kasow e,

dzienniki b u ch a lte ry jne , am erykank i, pap iery , taśm y 1 pełny  aso rty m en t 

a rty k u łó w  biurow ych

p o s i a d a  a a  s k ł a d a ł a

Sklep Spółdzielni Wydawniczej

„ W I E D Z A "
W arszawa, ul. M okotowska 24, teł. 8-32-92.

Państwowe Zakłady Inżynierii
W URSiiSiE POD WARSZAWĄ

ZA TRUD NIĄ  N ATYCH M IA ST 
w ykw alifikow anych  TOKARZY, FREZERÓW , W IERTACZY, SZ LI­
FIE R ZY  oraz  m łodych ludzi w  w ieku  od la t 18 — 25 zam ieszkujących 
w  pobliżu  U rsusa lub w zdłuż lin ii kolejow ej W arszaw a — Ż yrardów , 
do n a u k i n a  ob rab iarkach . Z głaszać się osobiście w  W ydziale P e r ­
sonalnym  Państw ow ych  Z akładów  Inżyn ie rii w  U rsusie  z podaniem  
i życiorysem . 5765

KINO

PALLADIUM
Godz.:

18, 15, 1T i 21.
Z ui. Za w. 17.00

D Z I S  P R E M I E R  A!!!
Film produkcji angielskiej

O F L A G  XXVII
W ro lach  głów nych: MICHAEL REDGRAVE 

BASIL RADFORD  
R e ż y s e r i a :  BASIL DEARDEN

ZUS prowadzi jedyne w  Polsce 
Sanatorium Pracp w  Gorzpńcu

„WIEDZA”
PR E M IO W A  S P R Z E D A Ż  KSIĄŻEK  

z o k a z j i  
W Y S T A W Y  ZIEM ODZYSKANYCH

Ponad 2.000 książek za darmo!
1 K ażda nasza książka kup iona  w  k sięgarn i Sp. Wyd. „W IEDZA" 

we W rocław iu w czasie trw an ia  W ystaw y Ziem  O dzyskanych b ie ­
rze udział w  losow aniu

bezpłatnych p r e m i i  książkowych
2. Jak o  prem ie rozlosow anych zostan ie  k ilka tysięcy tom ów  w a r­

tości ponad  1.030.000 zł.

3. L o s o w a n i e  p rem ii w  dniu  zam knięcia W ystaw y Ziem  O d­
zyskanych.

4. C hcąc w ygrać prem ię należy jed n ak  kupić książkę „W IEDZY".

5. Adres: K sięgarn ia  Sp. Wyd. „W IEDZA" — W rocław, R ynek 14

BĘDĄC NA W YSTAW IE ZIEM  ODZYSKANYCH WE W ROCŁAW IU 
N I E  Z A P O M N I J :  K U P K SIĄ ŻK Ę „W IEDZY"

W Gorzyócu (Twardów) istnieje je­
dyne w Polsce sanatorium pracy. Kie­
rowani są tam uzdrowieńcy do pracy 
w warsztatach stolarskich, w ogrodach 
na roli itp. Praca dawkowana jest in­
dywidualnie według wskazań lekar­
skich, zależnie od stanu zdrowia cho­
rego.

Przy stosowaniu tego typu terapii 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych napo 
tyka na wielkie trudności nie tylko ze 
względu na brak odpowiedniego per­
sonelu instruktorsko-technicznego, lecz

także wskutek niedostatecznego uświa 
domienda chorych, którzy wzbraniają 
się często przed sanatorium pracy, 
uważając pracę tam wykonywaną u  
przymusową. A przecież celem tego 
leczenia jest bądź ułatwienie choremu 
powrotu do poprzednio wykonywane­
go zawodu, przez powolne przyzwycza 
jamie go do systematycznej pracy, bądź 
też przystosowanie go do nowej pra­
cy, odpowiedniejszej dla jego stanu 
zdrowia.

Kuczyński — kat Zagłębia 
odpowiada za likwidację 100 tps. Żjjdów

W poniedziałek  p rzed  Sądem  O krę­
gow ym  w  Sosnow cu rozpoczął się o- 
czekiw any z w ie lk im  zain teresow a­
niem  proces F ry d rich a  K uczyńskiego, 
należącego do najw iększych  przestęp  
ców  w ojennych. K uczyńskiem u w ła­
dze n iem ieckie pow ierzyły  w  okresie 
okupac ji zadan ie  z likw idow ania 
w szystk ich  Żydów  n a  te ren ie  Ś ląska, 
w  sk ład  k tó rego  w chodziło  rów nież 
Zagłębie D ąbrow skie. K uczyński w y­
w iązał się z polecenia, likw idu jąc  w  
ciągu trzech  la t Żydów, zam ieszka­

łych n a  tych  terenach .
W edług a k tu  oskarżen ia  m a  on  n a  

sum ien iu  śm ierć  około 100 tys. Ży­
dów  o losie k tó rych  decydow ał. A k ta  
sądow e zaw iera ją  zeznania św iadków  
sk ład an e  w  k ilk u  językach. A k t o- 
skarżen ia  obejm uje  k ilkase t stron  
druku . K uczyński p rzy łapany  został 
w  M onachium , gdzie zbiegł po za­
kończeniu  w ojny . W ładze tam tejsze 
w ydały  go Polsce. O skarżony je s t 
rum uńsk im  N iem cem  i posiada w yż­
sze stud ia  naukow e.

LEOKADIA ze STAŃCZYKÓW lADZĘSOISKA
Żona k ie row n ika  adm . S zp ita la  im . K aro la  i M arii, S ek re ta rza  Ge- 

ner. Zw. Zaw . P racow ników  Służby Z drow ia R. P.
Z m arła  po ciężkich c ierp ien iach  d n ia  25. V II. 48. N abożeństw o 

żałobne odbędzie się w  kościele św. K aro la  B orom eusza n a  Po­
w ązkach  w  W arszaw ie, w  środę, dn ia  28 b. m. o godz. 11,40, po k tó ­
rym  n as tąp i w yprow adzenie  zw łok na  cm en tarz  m iejscow y do g ro ­
bu rodzinnego, o czym zaw iadam ia ją  pogrążeni w  n ieu tu lonym  żalu  
5910 MĄŻ, SYN, S I OSTRA, B RA T I  RODZINA
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D l ą  p i j a n y c h  i r s i ę p  u j z h r o n i p n p

^ i s ł a  pochłania większą ilość o- dziestkę". S ku tk i  nie dąią na siebie
'} ° r nię w ypadki samochodowe, długa czekać. tf ie tfgwnp byljśiny
t9ir  —  * ' ■ * ’■ * * *,e m a prawie dnia, żeby Me zano św iadkam i jak  jakiś pijany osob- 
p w a n o  jednego lub dwu wyjtadr r,ik trzykrpjąje tppil się i tr zykro t­

nie wyciągano go i doprowadzanokó r - .. .  . . . .  V>'P
w śmierci ty nurtach rzeki.  Gdy- 

y nie sku teczna  i szybka  akcja  
rZecznej M.O. ilość ofiar z pew no i  
Cł® ‘kyłąby jeszcze  większa.

.m a g ic zn e  żn iw o śmierci jest wy 
Ikietn karygodnej lekkomyślności  

“W y p y c h  się w Wiśle. Wisła jest 
3 * * 6  >4rf>(lliwą i pa\ve( diet doś- 
J w p z q n y g/j plywskÓW przedstp-  

,a dość duże  ryzyko. I lu  nato-  
Z niedzie lnych kąpięlp.Wh 

W'<U g m j f  pjywąp? f a l ę d y l e  f t fh
°M y Rrfflffft .  j  cp wętżnięjsze nię W ęzęfkię ą(kfłhPloWf \ \H ę ję  ną#
& Ri(H nię, aby posiąśę tg, tpk ppżą- W itfą  PPWinny by$ ibrpriipne. 

p ń ą  d(q w szys tk ich  umiejęt{ipśęt D o ś ć ją ż  ofiąr..'Wisłą umiejętnie wy  
, zffpewnjć sobie choćby minim uip  korzystano jest źródłem  zdrowip, 
eZpięczeństwa. kdalo tego! Z nacz  radości i siły. T y lko  głupota ludzką  d o p i e r o  w i o s n ą  
a Hose warszawiakpw przychodzi  czyni z niej tragiczną rzekę śmier-  

* a Plaże w stanie n ie trzeźw ym  lub ci. Trzeba tu działać energicznie i 
tab iera z sobą nieodłączną „ cz ten  zdecydowanie.

do przytomności,  p ijańs two jest y  
znacznym  stopniu przyczyny ,  tra­
gicznych w ypadków  śmierci w nur  
tach rzeki.

Niezależnie od akcji natfki  p łyr 
wania, którą powinna objąć jąk 
najszersze rzesze spo łeczeństw g, 
na plażach wisjagycj} t ą e b ą  faprp-  
wędzjć surowa kontrolę. Plążę pq- 
Winny byę zainkftigte dlą p '

D r u g i  t u r n u s  S ł u ż b y
lepszeo s i ą g a  c o r a z

Z g r u p o i u ą p f ę  u i a r s z j p  n i s k i e  o r g a n i z u j ę  

k o n k u r s y  ś u  i e d i c o w e  i  a r t y s t y c z n e

n P jm g i tu m u ?  , ,§ P ‘‘ y r  s jp lic y , p o  p q p z ą tk o w y m  o k r e s ie  
p r e p n y tp , 9 § } |g ą  p o ra ?  Jępąze w y n ik i  p r a e y . W s z y s tk ie  
p o d o ( i4 z}ą}y 6  Q pP ruj^cyph  \y  r e jo n ie  n iją s tą  fcpygątj prger  
ąr*tp?ają }?ez w y a p ą p z q » p  p o r n iy . S z e r e g  k o m p a n ii  “i 
p lu t o n ó w  p r z e k r a c z a  ju ż  n o r m ę  w  HHŚyiR s tp p n iu . W  p o ­
c z ą tk a c h  s ie r p n ia  k o m e n d a  zg p u p p w ą p ja  w a r s z a w s k ie g o  
S P  o r g a n iz u je  k o n k u r s  św ie t lic , i lfo n k ijr s  z e s p o łó w  ąrtyr  
s ty c z n y c h  6  b r y g a d  w a r s z a w s k ic h .

Polsce
l u y u i k i

O tu ia r c ie  ,,Ą te n ę i4a i‘’

W o j .  u j a r s ^ a w s k i ę  u j y f t p a r z a  

cor̂ s Łkięcgj prp4uklóaj rolnych
dtygipi pólrpcłu br. Związęk Sg- 

Chlcps^sj projektuje dal- 
• rozbudowę ośrodków tnaszynp- 

Sieć jypit ĉ rodkóy przy gtpip- 
spótdiielniąch „SapioppipocChłop 

j*3" podwyższy &ię W jb-, 0 1{H- Qg0- 
,ett) planuje się w woj/warszawskim  

'l7 § ’fl$T»JtóW Riaszynowypk

również budowę 150 silosów do prze­
chowywania paszy zielonej.

bją ogólrją ijość 273 gmin wiejskich 
planuje się założenie 2.730 ogródków 
przydomowych.

Ppiyyższę zadania będą ivyljffflgije 
przez zw ę szo n y  pgfgqqpf instruktor­
ski ?.S.ęt}. Pgóiem w woj. wąrsjząw-W wpj. wgrgiawąktjn pod pprąwg w

fukrgwegft przeinaczono J§Qfl0 skiip M M  pr*g?W^8 ifptrpfdó- 
P°4 ypWWf ft&mniakósy przpn,y-| rów, ’ ' «  S,.t™ w « a.v

wewygji —' 2.5PQ ba. Rośliny 9 feiste b j nych

0 Hf?^lono je^zcj^ dęfinityyynie 
kjedy rozpocznie się odbudqwg te- 
a t?H n/Vt§n§HPa“ przy ul. Czppiyone- 
80 KrzyŚa- Przypuszcza sje jęgpąk, 
żs prace perppptp-ęye, Jcttjfg ppdpjmip 
Prqw0flPodpbpte koplyPHfiWRue
będą je lc z e  Tfi b ie ż ą c y tp " ^ q ą ię  i
je  wia^nę przyszłego iplju  teatr 
F9§tgpi« urpppqiniopy. zejąrg}
pofyzeppfi pą {an cel sqb'wsqcje ze 
^kłtąę|eb pz łopkpw ^^b . Sufit teątru 
zostanie obnlżopy i  ujęsztq.ltpwany 
półkoliścję, w  ę#lq padania sali lep- 

ąkljstybi- Zeyynęirzpy wygląd 
b p d y i^ u  nie ulegpie ztpiąnie. f§j.)

Pornimo — jak stwierdziły bada-
r.ja j a r s k i e  — słabszej kondycji ?>- 
zyczi^j, jppący dspgiego turnusu 
dają §qbie dpskpnąle radę z grjizem 
ryarąpw sjjup ppzy ropotach na 'pra­
sie WZ, ppzy poszeczapiu Margzał- 
bpwsłzjfj j sypaniu wałów ęiriślar 
nych. Ętużypą u jąt^ioalcpa w  prqcy 
drugiego turnusu są doświadczenia 
ppczpuppe —szczególnie przez przed 
siębiorstwą budowlane — w  okresie 
p jenpzpgo tupnusu. Doświadczenia 
te sprzyjają przede wszystkiej? lep- 
# e j  ąfgąiilząeji pracy.

Biorąc rzecz ogólnie, na podstawie 
dotychczasowyph danych drugi tu r-
nps SP v/ W arszawie osiąga już ta ­

kie sam e wyniki, jak  tu rnus pierw ­
szy, ą czysto nawet lepsze.

P ie rw sze  m e ld u n k i
Wg. pierwszy rpelduników z bry-

Jffi§py drugiego fyrnusu potrafili 
już sobip św iętaie zorganizować ży­
cie obozowe. Ogniska wieczorne, ki 6 
re  według program u wypadają trzy 
rązy w  ciągu dwóch miesięcy, odby- 

|a d  pracujących w  rejonie W arsza-1 W3!3 się co k ilka dni. Humor, pic-
‘ ——i - j - ---- senfca i dowcip na tych ogniskach

psiągają poziom, którego nie powsty­
dziłby się niejeden te a tr  am atorski.

Sport jest również upraw iany z 
wielkim zapałem. Komenda Zgrupo­
wania Warszawskiego ufundowała 
ostatnio puchar przechodni dla zwy­
cięzców 'rozgrywanych obecnie mi­
strzostw  zgrupowania w  piłce noż­
nej.

Unia 1 sigepnią odbędzie ęię w 
Zgrupowaniu Warszawskim konkurs 
świetlic brygadowych, których prące 
i urządzenie aceiti Ępm isja fachqwa 
złożona z 30 osób. Najlepszym świe­
tlicom wrqczqne zostaną cenne na­
grody (materiały dekoracyjne, ksią i

wy wyróżniły się dotychczas nastę­
pujące jednostki:

Brygada pierwsza: kom pania dru­
ga, plujon pierwszy i drugi kompanii 
szóstej, oraz plutai? pierwszy kom­
panii q^pe.j. Przodownikami prapy 
w  tej brygadzie są: Leszek Bipląsik. 
Ęogfjąn Bląokp, Marcin Stojpiergs, 
Wojpigph głaszek i P-omugld gpbko- 
wlajr. piaeciptpie brygadą Wykonpje 
1 ip Pó nopmy.

Brygąda 4 ruga: czwapfy plqtqp
pierw^zgj konrpanii, trzpei plutop 
4s*J?pj kPW ftnii, drugi plu tgp siód­
mej konąpanii, lfpmpan:§ pipryysza. 
Przodownicy pracy: Jan  Wiljr, Dq-

OtpłiBski, 8 8 B M & ,
Kiszej i j^Ipdryk.

Junacy hrygady szóstej pracują 
przy sypaniu wałówy pod Zakroczy-: 
mięm, pracują już także zdecydor 
w anie wydajniej, niż ich poprzedni­
cy z pierwszego turnusu.

Dane z pozostałych brygad podą- 
my za kilka dni.

ki, gry itp.).

p o n k q rs  nątppiią^t zegpolów arty- 
stVPSf}yfb pdbsdzie się 8 sierpnia. 

Jgko nagrody przeąyidąiąnę są in- 
struflaenjy nłh^yezną. (Pa).

uprawiane na przestrzeni 3.900 ha 
włókniste na obszarze 2.000 ha.

W planie zagospodarowania użyt- 
zielonych przewiduje się zaloże-ków

n,e 260 ha łąk i pastwisk oraz 10 ha 
plantacji nasion traw. Brejpktpje ąij

l  tęgo '13? in§tfpktpró?y |tnin- 
113 instrąkłprów Pęwiątoyyych, 

3 instruktorów organizacji gospq-’ 
darstw, § instruktorów produl(cj; zwie­
rzęcej i 6 instruktorów pfcdukćji roś: 
linnej. Kierownictwo nad całością za- 
gadniep zostało powierzone 5 instrukto 
rpin ną fżpzebju p r a ln y m .

D z i ś  p r z y b ę d z i e  d o  W a r s z a w y  

d e l e g a c j a  m l o d - l e ż y  u i ę g i e r s ^ i e j

©Mil 8fjpr»w4w«!iflh«iei Brzytł?4?40 
W*Fie»wy |0  gąopgwa RFOPS 

mlpdzłeży węgierskiej, ktpra we?>nig 
Wpa* % SP nd*iał w eflbwdAWig migąją. 
.dładzi Węgrzy są już ad kłiku dni w 
Polsca. Do Warszawy przyjadą z Wro­
cławia, gdzje oglądali WZO, 

Mieszkania dla swych zagranie?- 
tych przyjaciół przygotowali junacy 
pierwszej warszawskiej brygady. Mie- 
•zkąnia — to rzecz jasna namioty w 
Obozie, na terenie papku Traugutta, któ 

są już pałkowicie urządzone i cze- 
N l  cr?yj?e^ S9ś<d-

‘ 7: 1 -  ś, l = -rai----

M toM  WtgF?y Br»gsw»^ b fd | wrąz 
3 Bierw.szą hrygądą pr^y ps§fprzapih 
ul. Maf§M}bf»wsWej » 8  8 dpi»k«: Krń-- 
jewąha — Pfe^ngr 

Wśród junaków pierwszej brygady 
znaiązł się ją j  ngiye) ml»d9giąny zpąw 
ca języka węgierskiego, ktqry przy? 
dzięłony będzie do goścj, jako tlmnac*- 

W związku z przyjazdEip tr.łpdzieży 
węgierskiej w pierwszej brygadzie 6 B 
(Park Traugutta) odbędą się dziś o 0 . 
19.30 występy zespołu artysłyezpegp 
Pierwszej Dywizji 

J f a ję u ^ k j ,  (pa)^  
łfirś    v

Siedem obozóui mędroamych 
inyruszyło %Warszamj) uj teren

C o  p i s z ą  i p h  u c z e s t n i c y  

o  u ; r a ż e n i a c h  z  i w l ó c z ę g i

FRWIŻ? (g a rn ij  SJ:

t6g

W łlpcu rb. Wgdswl Wozwów ?• M ^ a n f e o y y ^  7 

wnych dla Bsłddzlejy gęUPł WWlWWŝ Ph. W
w yruszą W drogą tezy dalązp hbP?¥ W*4?9WflRi fctĆFP Wy­
brzeża morskie, Dolny $ląąk )

Wqdróoylj.ą j« lt
in f y % k '

Piechoty im. T.

M t?ft -•

B u d y n e k  B a n k u  H a n d l o u p e g o  

b e d s i e  g o t ó i u  n n  l  u T ^ e l n i a

Gntąęh S auku  flauiłlowege w  v /a r 
•^W ie między ul. Mazqwigekd, T?ś«ł 

j  gząękięgo dźwignął sią już z 
Elewacje frontow a i w nętrza 

^r°je!ktowane pieg^yś hF*e* 0 ?pf. 
apconiego zostaną obecnie utrzy- 

w  dawnym  stylu. Zftwuqif-Ztvy 
^ g l ą d  budynku bidzie taki sam, jaję

 --- :__ D^.rnn -zmiaiHJ dft'koTiaẐ&d wojłpą. pew ne ęnajgfly 4§«óha 
zostaną tytko wawrot-rz. ^ i s iW -  

^  robót F)i# przewiduję ną yązie 
ł J r ^ t g g a  wykóhpgęftis lięw&ejt
r^ ę tm ie j .  pjeeląfięe pr*ęzpąęzqne m  

cel lużyib BfMy budowie gptschu 
k l ^ a i u ę g ę  di§ pr§sqwu*óiw bau- 
^  Bfojakteda^rcą o4t'W8f7qidsyth tę

budowlę jest profesor Politechniki 
Warsgaw§fe;gj Mąrcyńsjęi.

Skrzydło gmachu o,d ul. Czackiego 
wykończone zostało w  m aju  rb. Re- 
sżlą gtuaćhu zostanie do u-
żytku 1 września rb.

o d  stropy ui- Maaewieeteiej uhqń=
czono już usywanie gruzów i budo­
wą sklepień nad  piwnicami W mięj= 
scu tym  stanie trąfisfonnątor, który 
bądzię zasgął cały gmącł? w  prąd
elektryczny,

Część b iur Banku Bgndlowngq 
znalazła już pornipseczenia qą pgrt>r 
rza i pierwszym piętrzą budynku.

(St.)

klasyczną oęhftigną iu fy % k i. MłF18- 
żjiwią dokładne poznania z ^ T -^ A z  
pyęh 9k@l‘g j bggppśfpdąij kqf.ljk ) Z
p w a f j ą .  jnicjąjyw ę W ? ^
sów Z. M:> felpry pd diyóph Igt gfjp* 
opgsnizągjg abozów wftdra^myph 
możliwi ą młodzieży TyaFszaąy.tk‘cj 
„włóczęgą** pa k ra ju  i nPZFtSn'Q gig= 
jena naszyph ziem, godną jest pąj- 
ryyższego uznania.

Obozy wędrowne składają sią * 
85-osobow/ych grup młod?ięży i 
4 wóch qsób kierownictwa. U8*estdi= 
cy obozów zaopatrzeni są w  (Ttesy 
pr^fewodnikt, pieniądze, suchy pffi- 
wiairt dodaikwwy, sppząt gpepndsr- 
czy, turystyczny j spartowy. Qgłatą 
zą trzy!ygedn-owy pobyt na ebsąi# 
galetaa jest ed możliwości f;nan*o= 
Wy eh uozeątnika wg. opinii władz 
spko1 nych i w aha się od 350 de 6680 
zj. y f  ' obęzach ueaestnieizy młodzież 
W w ieku qd 16 do 18 łat.

W, (rzęch obo-zów, letóre w yruszą w 
sjerpniy, dwa są jnęsklę, ą jeden u- 
daj^Sy §ią w  Tatry jeąt (5bo£em koe-

dqkacyjqym o c\i%SpM»fzg tustrpk : 
tpąiŚkiiFh- Wł'4?-8ł VFCjtasa>łF gegiekto; 
wął utvvprzeaie pzwuHf go chazu wq 
dsflwpsgó dla dsjeiłFSfśht. • B^ejcktę-
Wana (rasa blagiąby pracz Mazury i 
Waęm’ą. Słie w -ąd«ne jednak G ary  
gsojskt ten zesfanie zrealizowany, ze 
Wzgiąda na m ałą ilość zgłoszeń.

Pziś tu — jutFo tam
Wygzis} WęgftSPW qfpgymuje wie­

le jisfóięę od m }pd?'eży bkuąeaj yr 
(jrrąj y  W&r9W?ęh W°*
dzież w  słowach pełnycl? ęntyęja^mU
49HS3cP*§1Pi'eJl i
pętfeięJfPWfCpie feJęfswujgftwh ohu- 
ió y .  P?zyt?ć?&fny ty  w yjątk i 2. 
dwócń listew- 

— M'5f-)zy?drq.ie 12.V1I-43 r. Ku- 
&MB ,,Wmsy“! Wsgystjęię .jesteśmy 
89 F§? pięfw .^y w  ebozig WQdrow-
gym. Bardzo nam  gią p§dqhą tyłgc^y 
tryb  życia „dziś tu, a ju tro  tam “. Do 
taj pory zwiedziłyśmy ..zielony '.1 I?o-- 
anań, Szczecin, Świnoujście j l$ ę -  
4zyzdroje. W Swineyjóeiu ziśedy się

9 § m  m & ę ń i h  k ą p ¥ ł w  m or?y:
A80*tyty RRsze z każdym dpigm §if 
żwiększajg. ijip  y igpiy  jgjj§ '^ ^ i e  
ęyielkość Jconsumcjl w  kcńgy mie­
siąca, ale wierzymy, że naszą ko- 
highdgntka wszys|Jf!en?u z^rg^zł. Hq 
fppr jjig opugącza nas ani ji§ chis^l^ 
> * Pieśni# ną usjach ggdjoig ręg rę i

—  ( g ^ 2 w p
drawiiy, tUFBb* Nr.- 8 : 2iasi#P Nf = ł);

P ty k p e  t r s j i f b r s s y  I k t ie h itU
A ołe co raćwi 4ru §i Hat od u-

ccesftniezek wycieczki na Mazury: 
„ealy  nasz obóz ślę serdeczne po- 
zdręw.ęn.ią z Ziemi Mazurskiej. 
Wszysfkię czujemy się doskonałe. 
Nąsj:e §roglę j kochąne korqeqdantki 
u rz ą d z a ją  ęięliay/e ayydęczkj w  laąy 
i na jeziora mazurskie. Zwiedziłyś­
my śliczne okolice Giżycka i Miko­
łajek. Ju tro  robimy w ypad z pleca- 
lęami. ćtę Bapąnpy/ą. ffięągg^ nap? nie 
braltnie. Piękne krajobrazy i kpeh-
nig <61% w ędrów ki .5/48).

Podkreślić należy, że obozy wę­
drowne ega łykaj a sią w  taran :ą z 
gełnym zra»«mien::am, nopąrgiąm t 
sp 'ekg zarówno w ładz adm inistracji 
państwowęj, jak  też sakół i ppgagtr 
zacji młodzieżozyych, k tóre fąbia 
W szystko aby młodym „wędrowcom" 
ułatwić noclegi, wyżywienie, i uprzy­
jemnić pgbyt,

Sobota, g. łfl 7H'arpletc. 
ffiędjięlę — nieczynny.

8 ) f  P |  ^ s L « e '
TEATB „PLACÓWKA” (ul. KrólowskA 

13): goęlz. 19,30 „Latlacioica z zasadami-*.
s M AJ ł  . . c ^ M p Wiirs^ u* ^  >u » 

iul 2>!
1SUĄTU  B liW S Z E C H ^ y  (u l. ZaroqjsW a-

fS łj f- ł8  aftiębMlfa sifiga/ą korzenie’’.

KLASK-ZN\ (Mokotowsko 13):

®EATli STEUiO (Karowa 31): nieczynny
qo odwoiania.

„Ani ee tw  Jłs” ,SALA VMCA: g. 19;
(Pprócz czwartków).

TKA TU „WnOIIKŁKK W A K SZA W s KI”
t m  • » #

Notatnik
-  W *rA»t4ł-¥ 04B

C p T » 4 « * R H )  ae Janwro prot- 8mi-
Ro#lip,y nadeszły pocz.ą lot- 

» g &  P«esł»«« pwa? gos.lfitWe H, ? , W
•b-ci, 8kromn!i" kolekcje -zebraną z darów po całkowitym

^  R ) il lQ S |>  * ł  

119 o d b u d o w ę  

• ’ a t l i o u H  f f l h j § U ł # 3 0
*yt>iku k a w a ły  m

Mięjskięgfl, B yrskeia.M B S 
b„AJ^ a si# wykeqaniq ogrod^P  Plgś
t^ m n m  m & o n w  By»

Wędęciągów i Kgqalisgcji m3 
rj^uR bw ać funtannę prgy wejśeiu 08 

zaś Dyrękęje GąąoWńł i f lfe= 
Kral Miejskiej wykończą sasyft*: 8  

Rądy oabttiflw y.S trtiO f 
>dn»i

. . b«49V , ---------
. , trybun, oraz na położenie lico-

SJ Bawfersehn} bigini, §t§dien M i e j
^fitąpin §44gi?y 4ę  UŻyikd W 09= 

bf,

e i Ł O S Z E M I A  B H O B W Ł

.ną wy4»fi%
gftit

dr*J ynf?ł!k Jedn tFazewa, 8 m ilienewa
ną buętew# otwartyeb 1

trvhnr» a m .  rło rtnłnr.Pnie UCO-

seą9i‘

i nik« S 3 S f c i f g

czyime codziennie w godz. 16 — 19 przy 
Hi- Wik-gi 2ą ró. 8- Biuro jetłneweśHip prowadzi sprzedaż praewodniKÓw, map, a 
takąs wynajm uj'# hj-zewoquikpw w yeiecz- 

I kom’ przyjeżdżającym do Warszawy. ^In- 
forjMrję be*pj»ing: P g ifę m *  feihlietsha
09 U S f t e  na łm ejsou,

fJBOCaVSTQSC W WWOHBCIR,w dniu 24 firn.- W9 wsi Ńiappaęt k. War­
sza w y  o d b y ła  s ie  u ro p sy sią /ś  awiązajja z  
dwnlopipni' działalnośpi BfifisfV gave Bje 

ijjlldreH 5*nt)nd (B ryly).rką g f^ ą ia ę p j .a

U§1S fl’rpu,
a  i & p i  p rzE d s taw ic ie le  j j g » M l e s i m  
g a n iz a c jj c itą ry lą ty w n y c ł) , d z ia ła^ąC p j 
(arauie n ^ s e g o  .kFnjWr
-     .Jjrrmrrr -rr.r.-:rr—:— . *v .t—■.■TJj.i-.-.ż1.- —

W  p o c i ą r b s e b  s i e r p u i o  

p w s i ą  t f o l l p p b y s u  . , C ‘ł
W b ię w ę y p H  4fł!s§b sierpnia jj- 

t)ią Irehąyhusgwa „6 M gqlgszy 
Bl, Hnti 3  gsUbsfgatB. P fżefw s w 
ruchu spowodowana była zamknię- 
eiem ul. Miodowej, na której aabea- 
pięcząny był 4?m  BF.- S i  Bu4yqq]t 
(ąn, piięsącgąpy niągdyś Najwyższy 
Trybung) A dm ihW jsgyjqy, grostił 
jŁ3W ftię flię* « - DBl£Z-e roboty przy 3 3 * 
hąggięgi»iiiy *§bytk©w#i9 Rsmu PFP 
W®4*efW b#4ą ju* pq UfU6b9ffi; łłly 
tF9łł§yb«§y

r  sj«i

S p B P l a l n p  P f » i * f c »
(lip  pi(S?kógy % UUUrńt nł

55#i'sa# hfteJsW Wj'-nsgzyf m  gpg- 
ejglqych punktów w W h fm w t? ,  w 
których (jozwolgny jest hande) ją- 
f f y f i m i  i owoeałflj na wózkach, Zą- 
ipteresowąny tu  Wydz. Ruchu i Mo­
toryzacji wyty|)§w,ał ta rpiejsca jako 
punkty mało ruchliwe. Jak  dotych­
czas handlarze uliczni w pogoń} za 
lepszymi zarobkam i nie przestrzega­
ją  tego zarządzenia, |

Urzędy muszą pracować 
również w okresie letnich urlopów

l i t o  m a  z a ł a t w i a ć  i n t e r e s a n t ó w  

t u  o p u s t o s z a ł y c h  b i u r a c h
Uaaly, a pp*di* wsżłurtbim ur)gpy >ypjy{ięiy w świsty sposób na

A&hftHiftwMlie Banns-lup-io Żyda Wgtf»Hcy. Faktem  jest że w Warg^ę.- 
wie BMłiUMKwUa epidemia rojd^Rlwienia j gfgfyoć 94 pięj gprsgp, epi­
demia, pustyph upaę(łów.

Ą typogzasofn, jąfe zwykle ngpłyr
w®i# 4 ° BiGh, m m  naiwnych in-
taresantów. Ruch nie jpst byngj-
nwńcj m & i w m p y ,  p ^ ę iw n ie ,  przy
brai estataig  |)ą Sile. W ppsyujęiwgr
nlu Flaśeiwyeb, o4b&w}e4niełi j g4-
paw;e4sa3a}ych funJfe janariy^ , któ 
rzy przebyw ają ząpcmłC  Rósa P)lłF§= 
■ni miftsta, w ?ąe?Bżu dqpqgw wypp- 
cyynkowych, błądzą interesangi pq 
piRtFaęh i)f2g4pw, ^ooytują gig 9  za- 
stĘBćńiw. Bę» sfemMgu, Nl§ wiądómo 
kiedy wtróci pan cjJTeitgp, ha nię 
wiadomo naw et czy juz wyjechał, 
.»Ng ljr!o p ię«  ~

drugi 4gień bigtorią pęwtgrzą
si§ ną nqwó. Znów sietfa. wig?4y 
(ęzęsto nieczynne) puste nukQje gię- 
W«jąee po kątach maszynistki,

— P an do kogo? — siedząca zg 
biurkiem  jedyna w  po-koju urzędnica 
ka, nie ukryw ą s-wegg zdziwieni g,

— Do dyręktera.
— Na urlopie.
=x Ą gSftftpcgł
*  Ban? dyrektor ni# m» 1 Błe pg-r 

t r z e b u ia  zastępcy,
—  W  t a k im  r a z ie  z  k ip a  r n a g ą  r eat= 

mawiać?
Chwila namysłu, a potem...
TT f a n  pójdzig 4 p wydziału perso­

nalnego.
Ąlę w wydziale personalnym  też

brak  kięrow.nięJwą.
— Nagg§)n‘jk wygę} dpp-lęrp zg mi? 

ńąc.
* *

Telefog jęk wig^ęrpd pomniejszą 
f-rjs.strzań (ąphfily B8 CuWgfta pią= 
tr ę  są dsstownis ©sgeząd*®
caas.

Czas jednak upływa, a ..buęsęęfllg-1’ 
w słuchawce telefonu pis jest byfłSi 
mniej niczym zakłócone, Pierwsze 8§ 
złotych zmarnowane. Interesant —

„wygpdiilś" Jtrqoj ponownie, Gopięrg 
zą Oięwąptym fa& ąi  suphy t r e s k ą  } 
4śWi?szny £}(??& o^powiądą pą py=

— A nie,,- nie,-, »1® m s tai?.., m
R tlsB i- ^ftst^gga?,,. wjPfn m ~
wet kto jest zastępcą.., Tak *3 mie= 
siąn...
A zastępcy?

Niewąipliwie Fadzi są wszyscy, że 
ąbeiąieni nadm ierną pracą kierew r 
ijioy wydziałów 1 referatów  w yje- 
Ghalj na uriopy, by po pewnym e- 
kręsię czasu wrócić i pFaeować ae 
^dwojoną wj-4 ajnością. P ak t pieza- 
przeczałny i pozytywny, Niektórzy 
ludzie §hc^ jednak załatwić jakieś 
interes, ęhcą o(i kięro-wnictwą cze­
goś, ęzggo nię mogą załatwić prze­
ciętne, choć nudzące się z b raku za­
jęcia maszynistki lub wqżni.

A więc yrlo-p ggoda, ale trzeba

postawiać gąstęgegw, k tó ^ y  £y byli 
zorientowani w  4zii)alnqści posz­
czególnych działów resortu. HwRża- 
my, że istnigjący ębęcnie w  urzę­
dach warsząwskich stan  ązaczy, jpusi 
ulec zmianie. Żaden z interesantów , 
pragnący załatwić mniej, lub więcej 
wągRą SpFPwę g:§ pąpżg p y lc ie ż  pye 
ką t  mipsiąe! (S}:).

P§T*¥«fłE Ffi?EI)gTĄWIKKI4  
PBhBhWB W WABązĄy. I g

.T fa łf  Muz¥G*fłP Oęgfpwjr (^ąpszałkaw- 
ska o) wznawia 1 sierpnia operę komiczną 
Mozarta „Uprowadzenie z Seraju” . W cią- 
gu sierpnia bęazie tylko 8 przedstawień. 
Na scenie teatru „Comoedją” ^vstaiviona  
*8*tąj)i8 nt‘0 owisko pgjycane „Król w łó- 
puesuw''. 83gda to .Mirtinn p.acdstawienia 
operowe w W arszaw ie- Uruchomienia no- 
*yej^o|erK najeży s ij  tśjń(Bziewać dępiera

F R E M IE K A  „N IT O U C H E ”  27 bm .
Wa wtorek. 37 btn. w Taatraa Letnim

berta MihauS'a, która została przerobioną
w M y r a s y p *  p -w ee9  p ^-

SIS 1
Zaw. 19.

fw kini* Syreą»)°<4 m m  SS.-7 zawieszefjg 3 3  Pkr«§ letpi, 
„AKTCALNygęj”  (W kinie 

ty.ko jeden seans o Kodz. 11. 
ąrajft »jf(.«a.!flpjc| fir 3f,

j P r  v %  » < * f m
„ P O E P S IA 1

$ Ą v ąem ?
„ST B E K A ”  (In żyn iersk a  2 ): „C asablan­

ca-’'. Fop*, 14,81); ISA5; 21,1S. D ia  Zw. 
% r. 19,

B I# Z w . Kaw'. 19.

J ł t j m * ) :Nowy pro-

(klars?a)kąwtka Nr 56); 
*” — g90g. 13. 15,

— i.™

( S Ę M S M  )
ŚB S D A , 98 L IPC A

*,J5 D z ie n n ik ' pók*^ l o  ̂Mąg. po*. 713(1 
jftfW 0liąfi: B&1-- 8,g9 „pajekig igtą". 1̂ ,0?
felgB: mlndp. l?,2a %C)(ąf .slirzi---’-  
i ,Od ,,%f<Bp2njfą m ua.1' ' i skrzypcowy. 

3.4^ ,,Kom«e»ViĄf
L̂5»5Q_ Mu z. Ipkka. 13,00 3̂ )zien. popołujii. 

'  Wystawa ZioK ' '
&fjnka'C

FywtesfyEr
a 16.00 j£opo$ęi p&?s

M i  M m m m - jm ,  J&h&f Ihfe Sea<;.- ss-ćf. * P r a ­
łat 7. XIV Qnnytiady. Sc 
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Jak Piotruś — wariat
zatrzymał Tour de France

Cannes, w lipcu. i
Co się dzieje na trasie  Tour del 

France, mogę opowiedzieć „własny­
mi słowami", tak  Sie bowiem złoży-1 
ło, że w połowie lipca krążyłem  w j 
okolicach Nicei . Cannes. Tour de 
F rance robił tu  w ielką pętlę i  — , 
przyjeżdżając z M arsylii, następnie 
w racając z San. Remo, a wreszcie wy i 
ruszając na m ordercze etapy alpej­
skie — przejeżdżał koło nas trzy ­
krotnie. W ciągu tych trzech dni, 
gdziekolwiek się ruszyliśmy, tra fia ­
liśmy nieomylnie na kordon policji 
lub tłum y gapiów, i byliśmy grun­
townie zablokowani.

Ulica czy szosa, obstawiona po­
sterunkam i policyjnymi, jest pusta, 
zam knięta dla norm alnego ruchu  na 
dobre dwie godziny przed przeja­
zdem zawodników. Obesżłoby się I 
zresztą i bez policji. Spróbowałbyś j 
tylko naruszyć uświęcony szlak, a 
a  podniecony tłum ek Francuzów 
zlinczowałby cię niechybnie.

Obstawiło bractw o trasę, aż czar­
no. Pełno ich wszędzie, ale n a jg ;ś- 
ciej na ostrych w irażach, no i oczy­
wiście przy wspinaczce czy wzdłuż 
z jazdu  A nuż się który wywróci, 
może naw et niejeden, byczo będzie! 
W zeszłym roku, najwyższy szczyt 
T our‘u, Galibier w Alpach (2558 m.) 
obsiadło 30.000 ludzi, którzy  przy- 
pielgrzymowali tu ta j z w ielu okolicz 
nych departam entów . W tym  roku 
am atorów  jest m niej — wczoraj w  
Alpach spadł śnieg i zimno, jak  cho­
lera. Śnieg w  lipcu! — wszystko 
przez tę bombę atom ową tak  się 
przewróciło, moja p a n i

Od czasu do czasu środkiem szosy 
sm aruje z potępieńczym warkotem 
czarny, policyjny motocykl, w ym ia­
ta jąc  drogę — zupełnie dosłownie. 
Jedzie tak i ryczący potw ór zygzaka­
mi, kładąc m otor raz na lewo raz 
na prawo i zaraz robi się luźniej. 
Też system!

l \ l & / »  i stał Ha rot Maicu±ąjmski
(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

-.u-
Lambrecht — zwycięzca XV U etapu „Tour de France"

mie, gigantyczne przedsięwzięcie re­
klamowe. Każda firm a za cenę 300 
tys. franków  może wkupić się ze 
swoim samochodem do karawany. 
Obwiesza go plakatam i, m ontuje gło 
śniki i — jazda! 10 milionów en­
tuzjastów  kolarstwa, tkwiących w

dek na odparzenia, marki... już 
praw dę nie pam iętam  jakiej.

na-

Milion za etapI *
j Reklama króluje zresztą -wszędzie:
| i na samochodach, i na trybunach i
j na transparentach wzdłuż trasy, i na cy> kotłujący się tłum, który się spie 

lipcu po brzegach szos francuskich koszulkach ^ 0 ^ ^ . A za każdy j ra> kłóci, brata, iryluje, pokazuje
zdobywa — chcąc nie chcąc — w ie- sloganik) 73 każde słówko, za k a ż d ą 1 ze^*rki kalkuluje coś na piepier-

sia W ariata nie znaleźli i z goryczą 
w  sercach zastanaw iają się teraz, 
czy cała „ta poufna inform acja" nie 
była głupim  dowcipem, a F rancja 
zryw a boki z radości, bo nie lubi 
„flików" — swojej policji.

Jadą!
Ale rozmowy o P ierro t cichną, bo 

oto pędzą już pierwsze au ta technicz 
ne i prasowe, z chronicznie nieprzy­
tom nym i kolegami sportowymi.

Tłumek szumi, faluje, łam ie się—
— Us arrivent! ils arrivent!... Ja­

dą... jadą!...
Mój Boże! Ledwośmy ich zobaczy 

li na wirażu, a już ich nie ma. Zo­
stało kolorowo w  oczach: niebies­
kie, czerwone, zielone, białe, żółte, 
przebarw ne koszulki, czapeczki, pa­
sy. Czołówka otoczona diabelską 
eskortą — motocykle policyjne, au­
ta  sędziowskie, wozy techniczne — 
akom paniowana w arkotem  m otorów 
i dopingiem okrzyków, przem knęła 
jak  zjawa w  TechnicolorZe. A prze­
cież dostrzeżono nie tylko num ery, 
rozpoznano nie tylko sylw etki i 
twarze. Oto aż trzęsie się i  gotuje 
od kom entarzy, że B artali — szatan 
wcielony — Uśmiechał się, a uw iel­
biany Bobet — pauvre garson — 
m iał taką wypompowaną minę, że 
chyba daleko nie zajedzie.

Nie ma starców, dzieci, kobiet, 
nie ma płci, wieku, stanu. Jest wrzą

Jest znacznie gorzej
Moi przyjaciele twierdzą, że 

nie m ylę się w  felietonach nig­
dy, moi wrogowie stanowczo się 
upierają, że zawsze. Prawda 
zaś leży najprawdopodobniej 
— jak zw ykle— w złotym  środ­
ku.

Ostatnio na przykład pom yli­
łem  się fatalnie. Chodziło o 
sprawę biletu „ogólnodostępne­
gou (o bogowie... cóż za słowo), 

' k iedy to ob. Urban został dot­
kliwie pokrzyw dzony przez 
PKP.
Złe zrozumiałem, albo po pro­

stu pewien w ym iar nonsensu 
nie mieści się w  moich m ożli­
wościach m yślowych. W yda­
wało m i się, że bilet „ogólno­
dostępny* (straszliwe zaiste 
słowo), przewidziany jest jeay- 
nie dla pracowników państwo­
wych, samorządowych i spół­
dzielczych, a ob. Urban, nie 
należąc do żadnej z tych grup, 
nielegalnie — bez swojej zresz­
tą w iny  — podróżował do pra­
cy i z pracy.

Okazało się, że jest znacznie 
gorzej niż przypuszczałem. Oka 
zało się, że bilet „ogólnodostęp­
n y“ (o bogowie.!.) dostępny jest 
rzeczywiście dla w szystkich i 

1 nie jest żadnym  biletem spec­
jalnym .

Okazało się , że nie jest w i­
nien pracodawca, wystawiają-

le

Reklama —— 
dźwignią Tour

Ruch zaczyna się już na godzinę 
przed ukazaniem  się czołówki. Prze­
de wszystkim — wozy reklamowe. 
Bo Tour de France, to nie tylko in- 
preza sportowa, ale także olbrzy-

kształcących wiadomości.
Oto jadą propagandowe ichtiozau- 

ry , jeden z drugim, grzmiąc m otora­
mi i  głośnikami. Dla przyzwoitości 
trzeba reklam ow ą poezję powiązać 
jakoś z -wyścigiem. Dowiadujemy się 
więc kolejno, że zwycięzca ostatnie­
go etapu, Belg Im panis, przepada za 
wodą m ineralną „Perrier", że n a j­
lepszy francuski „grim peur" — wspi 
naez, Robie co wieczór po etapie po 
krzepią się kieliszkiem koniaku Mar 
tella, że drużyna włoska in corpore 
nosi koszulki i higieniczne gatki sy­
stem u dr. Rasurela oraz, że leader 
Bobet, dawno by się wycofał z wy

„wyłączność" — pieniążki.
Kulisy finansowe Touru są wielce 

skomplikowane. Każde miasto, gdzie 
kończy się etap — płaci organizato­
rom  bagatelkę — milion franków. 
Każda większa miejscowość, przez 
k tó rą  wyścig przejeżdża — od 50 do 
300 tysięcy franków. W tym  roku  Ni 
cea — tradycyjny etap — orzekła, 
że jest zbyt uboga, by opłacić tę  pan 
szczyznę i wobec tego kolarze prze­
jechali przez Niceę „na dziewiątkę", 
nie racząc się obejrzeć, a oparli się 
aż po drugiej stronie włoskiej g ra­
nicy, w  San Remo, które rozwiązało 
kiesę, by sfinansować ten zaszczyt.

ścigu, gdyby go nie ratow ał je -d y - ; Twierdzą zresztą, że to im  się opła-
ny! nie-za wodny! bez-wonny! śro-

Jubileusz pracy w  lotnictwie 
fow. M ieczysława W itkow skiego

W num erze n iedzielnym  naszego p ism a podaliśm y spraw ozdanie  
z  uroczystości ZS-lecia pracy vo P aństw ow ych L iniach Lotniczych  
„Lot" — tow. M ieczysław a W itkow skiego , obchodzonych dnia  
lipca na lo tn isku  Okęcie w  W arszawie. D zisiaj zam ieszczam y ży­

ciorys zasłużonego tow arzysza-lo tn ika .

Kiedy przed półwiekiem, w  mroź­
ny styczniowy dzień, do skrom nej 
chaty kowala wiejskiego Teofila 
Witkowskiego zawitał nowonarodzo 
ny syn Mieczysław, n ikt nicprzewi­
dywał, że wyrośnie na tęgiego lo t­
nika. Bo też jeszcze hie śniło się lu­
dziom, że ich dzieci będą Szybować 
w  bezkresie powietrznym.

Mały M ietek już od najmłodszych 
la t lubił m ajstrow ać w kuźni ojca. 
Z czasem jednak ' zainteresow ania 
jego przenoszą się na coraz precy­
zyjniejsze- maszyny, a jednocześnie 
coraz goręcej zajm uje ślę zagadnie­
niam i społecznymi. Pomnąc, że w 
jedności siła, że tylko w .oparc iu  o 
zw arte szeregi podobnych m(j, bę­
dzie mógł realizować ideał w alki o 
rów ne praw a dla Wszystkich — za­
pisuje się w 18 roku  życia do Pol­
skiej P artii Socjalistycznej i pozo­
staje jej w ierny do dziś dnia: Cho­
ciaż od początku jego pracy w sze­
regach PPS zatruw ały mu życie ów­
czesne władze niemieckie, zwalcza­
jące ze szczególną zaciętością orga­
nizacje lewicowe. Nic więc dziwne­
go, że młody mechanik, (taki bo­
wiem zawód obrał sobie 'Mieczysław 
Witkowski) znalazł «i»> na czarnej 11 
ście poznańskiej policji nifeipieckiej, 
k tóra szykanowała go i u trudniała 
mu jak mogła pracę i żyęię.

ciło, bo przecież to całe bractwo 
jadło i piło i mieszkało nie za d ar­
mo, a i reklam a dla San Remo nie 
do pogardzenia.

Z tym  przejazdem  włoskiej g ran i­
cy;' to też była komedia. Otóż w  no­
cy przed startem  z Marsylii, m iej­
scowa policja otrzym ała poufną in ­
formację, że w  karaw anie tow arzy­
szącej zawodnikom m a zam iar prze­
mycić się do Włoch nie byle kto, bo 
sam P ierrot-Le-Fou.

Alarm!
Piotruś Szalony!

Pierrot-L e Fou, co się

W tym  czasie na cąłym niem al 
świecie trw ają zmagąnia wojenne. 
Rozluźnia się obręcz wrogiego uci­
sku. Lud polski, prz -gotowuje się 
do zerwania pęt niewoli. Wielko- i 
polska również zrywa się do wafki. 
Wśród powstańczych sz ; ów ie 
brak  i tow. Mieczysława Witkow­
skiego. ■

Odradza się Państw o Pcdskie. 
Tow. Wi.tkc .wstępuje do two­
rzących się w Poznaniu formacji lot 
niczych i w przeciągu ręku  kończy 
szkolę pilotażu na położonym na pe­
ryferiach m iasta lotnisku Ławica. 
Jako wyróżniający się zdolnościa­
mi i pilnością zostaje- , m ianowany 
instruktorem  w Wyżezej Szkole P i­
lotów w Poznaniu. Zdemobilizowa­
ny w roku 1922, obejm uje kierowni 
elwo startu  w fabryce sam olotów  
„Plagę i Laśkiewiez" ,w-Lublinie. Po 
roku pracy powraca jednak do um i­
łowanego pilotowańta samolotów.

M ija właśnie ' ćwierćwiecze od 
chwili kiedy w dniu 24 lipca 1923 
roku rozpoczął pracę. v Polski .h L i­
niach Lotniczych „Lot" jako pilot
komunikacyjny. - P rzerw ał ją  tyiko
na okres wojenny kiedy to szlakiem ,

w ielu Polaków  poprzez Rumunię, 
Jugosławię, G recję przedostaje się 
do F rancji, gdzie pracuje jako kon­
tro ler techniczny nowoczesnego 
sprzętu lotniczego. K apitulacja F ran 
cji zastaje go w Afryce, skąd drogą 
okrężną przybywa do Anglii. Bio­
rąc  pod uwagę jego bogate doświud 
czenie lotnicze kierują go władze 
zwierzchnie do lotnictw a transpor­
towego. Ponad 1000 samolotów — 
w tym  600 czteromotorowych m a­
szyn bombowych — odstawia tow. 
W itkowski z fabryk w prost do es­
kadr frontowych.

Kończy się wojna. K raj wzywa 
swych synów do powrotu, do p ra­
cy przy budowie Polski Ludowe]. 
Mimo usilnej propagandy ander- 
sowskiej, w zywającej do pozosta­
nia na em igracji, kapitan  Mieczy­
sław Witkowski w raca do k ra ju  i od 
wiosny 1946 roku ponownie pilotu­
je „lotowskie" maszyny, a także słu 
ży radą  swym młodszym kolegom. 
Przekazuje im swe doświadczenie, 
on podwójny m ilioner powietrzny, 
on który ponad 11,500 godzin prze­
był w  powietrzu, w yprow adzając 
zwycięsko pilotowane przez siebie 
maszyny spośród czyhających na 
niego niebezpieczeństw.

Dziś gdy m ija 25 lat od chwili 
kiedy tow. Witkowski ujął ster m a­
szyny kom unikacyjnej P. L. L. 
„Lot", gdy m ija 30 lat Jego pracy 
w lotnictwie, gdy zbiega się to z 
praw ie 35-Ietnią działalnością w 
Polskiej Partii Socjalistycznej, ży­
czymy Mu jako długoletniem u 
członkowi naszej partii, wzorowemu 
koledze i pracownikowi PLL „Lot“, 
dalszych 25 la t pracy dla pożytku 
i chwały lotnictw a kom unikacyjne- 

o Polski Ludowej,
W P.

na polski 
ślicznie tłum aczy Piotruś W ariat, al- 
albo jak  kto woli P iotruś Szalony! 
Mój Boże, o nim samym możnaby 
napisać cały reportaż. N ajsłynniej­
szy bandyta francuski, o którego u- 
cicczce z więzienia cała p rasa  pisa­
ła dwa tygodnie temu czcionkami 
większymi, niż o „bitwie o Berlin". 
Policja całej F rancji szuka go bez­
skutecznie i tym  więcej niecierpli­
wie, że zdołał już mimochodem i od 
niechcenia wykonać coś ze cztery 
napady. :

A teraz P ierrot-Le-Fou, genialny, 
nieuchwytny, niebezpieczny P iotruś 
W ariat w padł na godny siebie po­
mysł i korzystając z Touru chce 
zwiać do Włoch. Podniecenie było 
niesłychane i gęste kordony policji 
obstawiły granicę, rew idując i  legi­
tym ując bezapelacyjnie wszystkich 
kibiców, a zgadzając się na prze- 
puszcenie po długich targach jedy-

kach.
Już jadą następni. Za nimi o pół 

kilom etra ciągnie uparcie, z zaci­
śniętymi zębam i jakiś pechowiec, 
który gdzieś tam  na 50-tym kilo­
m etrze przebił gumę, czy złamał pe­
dał, tracąc bezcenne minuty.

Jadą, jadą. P rzejechali 3 000 kS- 
lim etrów , m ają przed sobą 1,900. 
Ze 120, którzy wyruszyli z Paryża, 
zostało ich tylko 70. Po nieludzkich 
etapach alpejskich nie zostanie ich 
naw et 50. Dziesiątkuje ich ten wyś­
cig ponad siły, ponad wytrzymałość 
maszyn i ludzi. A przecież to najlep 
si z najlepszych, najw ytrzym alsi z 
najwytrzym alszych stalowi pośród 
żelaznych.

cy nieprawnie zaświadczenie 
pracy, nie jest w inna kasjerka, 
sprzedająca bilet, nie jest w i­
nien ob. Urban, tylko  wyłącz­
nie D.O.K.P. — Lublin, która 
nie wiadomo na jakich podsta­
wach zażądała dodatkowej opla 
ty.

Poruszyłem tę sprawę pow­
tórnie, gdyż otrzym ałem  kilka­
naście listów od Czytelników , 
którzy też otrzymali od PKP  
„pisma" z żądaniami dopłat za 
bilety „ogólnodostępne" (tak, 
to by trzeba było z m i e n i ć « 
którzy gremialnie i spontanicz­
nie stwierdzają, że nigdzie na 
świecie nie ma przepisu, żeby  
takie b ile ty  były tylko  dla w y­
branych.

N iniejszym  przepraszam naj­
piękniej jak  um iem  za moją po­
m yłkę, ale winą proszę przy­
najm niej w części obciążyć 
PKP. *

Taki bowiem nonsens w yda­
wał mi się już zupełnie nie­
prawdopodobny.

STRĄC ZEK  
P.S. Nie chcę oczywiście ni­

czego PKP sugerować, ale ra­
dziłbym  się do tej sprawy ja­
koś jednak ustosunkować, bo 
inaczej m im o w ie lk ie j do PKP  
sym patii, będę musiał zastoso­
wać sankcje Czarnej Listy.

S.

V  r S3n d łu t  t u r n i e j u  s z a e f t o u e g o

Niespodzianki w Saltsjobaden

Klabiński
— Trzym aj się bracie!
Obejrzał śfę ha mgnienie oka, 

zdziwiony, k ló  go tu taj, na połud­
niu pó polsku zawołał. Dzielne 
chłopisko, Klabiński, Nr. 26. Było 
ich dwóch Polaków, z północnej 
F rancji. M arcelak miał kraksę i wy 
cofał się po 10 etapie. Klabiński 
ciągnie i to jak ! Na nieubłaganych 
etapach alpejskich, gdzie w walce 
z każdym centym etrem  zaśnieżonej, 
błotnistej, szczerzącej się śm iertel­
nymi zakrętam i i  niemiłosiernie, u- 
parcie pnącej się drogi — odpadali 
championi, faworyci! stare wygi 
K labiński nie tylko wytrzym ał, ale 
z 30-go miejsca wyskoczył na 17-te! 
Sensacja! Jeśli zdoła się utrzym ać 
w pierwszej dwudziestce to będzie 
to sukces nielada i1' 'K labiński będzie 
m iał „na rozkładzie" niejednego 
m istrza europejskiej sławy. A może 
by tak kto zainteresował się i spro­
wadził tego chłopaka na najbliższy 
Tour de Pologne. Warto!

A na przodzie, o kilkanaście ki­
lometrów w górę trasy, motocykle 
policyjne z gwizdem opon i jazgo­
tem  m otorów w ym iatają drogę, gło­
śniki skandują nazwy najlepszych 
dętek i  najwonniejszych likierów, 
czarny szpaler faluje i łamie się. I 
biegnie okrzyk:

— Ils arrivent... ils arrivent... 
O brót kola za obrotem, row ery

coraz cięższe, każde naciśnięcie pe­
dału coraz boleśniejsze, ucisk w

IV i V runda, oraz dzień dogry­
w ania przerw anych partii (których 
było tylko... 20!) międzystrefowego 
tu rn ie ju  szachowego pod Sztokhol­
mem przyniosły szereg niespodzia­
nek i bardzo skomplikowaną sy tua­
cję. Uzyskano następujące wyniki:

Wygrali: N ajdorf i Kotow z Tar- 
takowerem. L ilienthal z N ajdor- 
fem (po 25 pos., sensacja!), Janofsky 
i Stoltz z Ragozinemf!), Szabo z Gli- 
goriczem, Gligoricz r Lundinem  i 
Pachm anem , Ragozin z Lundinem, 
największa rew elacja turnieju, zna­
komicie grający Bóok ze Stollzem i 
Lundinem. Trifunowicz z Bonda- 
rewskim  i Bronsztajn z Kotowem.

Na remis zakończyły się partie: 
T artakow er — Lilienthal, L ilienthal
— Trifunowicz, Bolesławski—Flohr. 
Bolesławski — Bronstajn, Bondarew 
ski — Bóók, Bondarewski — Bron­
sztajn, Janofsky — Bóók, Janofsky
— Flohr, Stoltz — Flor, Pachm an —

Stahlberg. Pachm an — Pirc, Szabo 
— Pirc, i Steiner — Stahlberg.

P artie  Kotow — N ajdorf i T n - 
funowicz — Bolesławski zostały 
ponownie (po dogrywce) odłożone, 
przerw ano również z V-ej rundy 
partie: Tartakow er — Bolesławski. 
Kotow — Steiner, Janofsky — Tri­
funowicz, Pachm an — Ragozin i 
Stahlberg — Gligoricz z przewagą 
w pierwszej i czwartej partii czar­
nych, we wszystkich pozostałych — 
białych.

Po V-ej rundzie na czele utrzy­
m ują się P irc i Szabo po 3 'A, Bóók 
(!!), Bronsztajn i Lilienthal po 3, 
Gligoricz, IJajdorf i  Stahlberg po 
2kf(!5, przed Bolesławskim 2(2), Ra- 
fjozińem, Trifumowiczem i Janof- 
skym po 2(1), Bondarewskim, Floh- 
rem  i Stoltzem po 2, zam ykają na 
razie tabelę Kotow i Pachm an po 
1 'A (1), Steiner i Tartakow er po 1 
(1), oraz Lundin Vi p. (Cyfry w na­
wiasach oznaczają ilość niedokoń­
czonych partii!).

W czasy na wybrzeżu

nie zawodników. W ostatniej chwili, krzyżu coraz mocniejszy, w ola i za-
zresztą przed przejazdem  czołówki 
zrobiło się- takie zamieszanie, że ty ­
siąc Piotrusiów  mogło się przeszwar 
cować. Gdy jeden dziennikarz pod­
sunął policji złośliwe przypuszcze­
nie, że P ierro t mógł się przebrać za 
zawodnika i  najlegalniej w świecie 
przepedałować im przed nosem, po­
licjanci dostali małpiego rozumu, 
chwycili się za włosy i 
wszystkie strony św iata patrole pie­
sze. rowerowe i na jeepach. P io tru

ciętość coraz częściej zastępują 
mięśnie.

I  tak dokoła Francji, przez dni 30, 
przez kilom etrów  5 tysięcy, w  upal­
nym  miesiącu lipcu.

Oto szeroki, jasny pas plaży w Niechorzu, gdzie największa lami 
kwarcowa — słońce — bezpłatnie naświetla setki pacjentów

Od 3-ch dni nie mogę dodzwonić 
się do Paryża. 10 dni tem u dosta­
w ałem  rozmowę w 5 m inut, dzisiaj 

rozesłali n a , — daj Boże po 5 godzinach.
Ale 10 dni tem u nie było Tour de 

France.

Świat przed O lim piadą
LONDYN. Olimpijska reprezenta­

cja piłkarska Indii pokonała w  spot­
kaniu  towarzyskim silny zespół an ­
gielski P inner Club 9:1 (6:0).

LONDYN. W Nantes odbył się 
mecz piłkarski pomiędzy olimpijskim 
zespołem Anglii i F rancją. Zwycię­
żyła Anglia 3:2.

LONDYN. Publicyści i dziennikarze 
będą mieli do swojej dyspozycji pod­
czas Igrzysk Olimpijskich 2.300 tele­
fonów i dalekopisów. Najlepsi p ra ­
cownicy, w ybrani przez m inisterstwo 
poczt, będą w  stanie dać przeciętnie 
1.500 połączeń na godzinę.

LONDYN. Egipscy skoczkowie do 
wody, którzy są już w Londynie od 
11 dni, trenu ją pod okiem K hah- 
lil Ibrahim a, reprezentanta Egiptu na 
olimpiadzie w 1936. Egipcjanie na­

rzekają na zimną wodę na pływalni, 
co nie osłabia jednak ich optymizmu 
i trener ich liczy na punktowane miej 
sca swoich pupilów w  osobach dr Ka 
m ai Ali Kassa, Ism ail Ramzy i El­
so uat.

HAGA. Sztafeta holenderska, k tó­
ra pobiła kobiecy rekord św iata na 
440 yardów, startow ała w składzie: 
B lankers Koen, Witziers Zimmer, 
Gre de Jongh i Kade Kjoudis.
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Nie tylko Kanada — lecz również Niechorze, pachnie żywicą i jodem

LONDYN. Anglicy odrzucili protest 
Polski odnośnie przeniesienia 3 na­
szych tekkoatletek na kw aterę odle­
głą o 15 km  od obozu męskiego. W 
proteście przedstawiciele Polski pod­
kreślali, że lekkoatletki polskie po­
zbawione są na miejscu trenera, leka­
rza i m asażysty.
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Najsilniejsze słońce i naidrobiejszy piasek są zaletami bursztynowego I

brzegu w Ustroniu


